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(Od naszego korespondenta londyńskiego).

Londyn, 17 lutego i gumentów uzasadniających to stanowisko. 
Od Ciasu Wojny z Sowiecką Rosją nie stała ] W skazują na to, że Rada to egzekutywą Ligi

i że nadm ierne zwiększenie liczby jej człon­
ków skończyć się m usi zupełnem sparaliżowa-

nigdy Polska tak bardzo w centrum  politycz­
nej dyskusji w W ielkiej Brytanji, jak  obecnie.
Praw dą jest, że kwestja granic Polski stano- J  niem skuteczności jej działania. Zachodzą 
w iła najtw ardszy orzech, który zgryźć miała ewentualności, że Rada zebrać się musi w cią- 
dyplom acja angielska w rokowaniach poprze- i gu kilku dni; wielka liczba członków siłą rze- 
dzających pakt Locarna. Lecz te trudności | czy zmniejszyć m usi jej rzufckość i sprawność, 
przedostawały się li tylko w cedzony i sublel- 1 Decyzje Rady muszą być jednomyślne; zwię- 
nie Złagodzony sposób poprzez grube ściany j kszyć zatem liczbę członków to zwiększyć 
kom nat dyplomatycznych dyskusyj. N'e chcia niebezpieczeństwo zupełnego ubezwładnienia 
no  psuć rokowań, i dlatego wycieczki przeciw j  tego organu. Eo uwzględnienie roszczeń Pol- 
Polsce nie przechodziły poza ra  ny obronnego  ̂ ski sita rzeczy pociągnąć musi za sobą uzna- 
stanowiska W ielkiej B rytanji, która w żaden | nie żądań Hiszpanji, reprezentującej 80 mi- 
sposób nie pow inna wikłać się w kom plika- j 1 jonów ludzi mówiących po hiszpańsku, i Bra- 
cje, których źródło — jak  pisano — leży w ; zylji, reprezentującej portugalski element, i 
lerytorjalnych granicach o problematycznej 1 Belgji, która dźwigała najboleśniejszą część 
w artośti. Natom iast w żądaniu, wysuniętem ciężaru wojny, i Szwecji, której bezstronność 
nagle i po traktacie w Locarno — a nie przed lojalność Wobec Ligi nie może być ignorowa- 
n im  — by przyznać Polsce stale miejsce w ną, i iło landji, tego klasycznego k ra ju  praw a 
Radzie Ligi Narodów widzi się objaw zlej | międzynarodowego, k ra ju  Hagi — i poięż- 
Woli i F ran c ji i Polski, i zapowiedź niebezpie j nych posiadłości terytorjalnyeh. Nie na tern 
czeństwa, które zniszczyć może pełen zbawień- J jednak koniec. Zwiększenie liczby statych
nyc.li możliwości sukces Locama. Pokojowa 
opinja pńl)liczna W ielkiej B ry tan ji — a po­
lityka Polski trzym ać się będzie zdrowej «i- 
n ji, jeśli zrozumie, że c a ł a  opinja publiczna 
angielska jest ze względów narodowościowych 
i  egoistycznych zdecydowanie pokojową — 
'jest zdum iona żądaniem  Polski i nazywa je 
francuskim  spiskiem. Kierownictwo polityki 
polskiej nie pomyli się też, jeśl przyjmie, że 
na  marcowem posiedzeniu Rady Ligi Naro­
dów reprezentant W ielkiej B rytanji zwalczać 
będzie to źąddnie i że wobec lego nie będzie 
ono uwzględnione. Od opozycyjnej liberalnej 
t»rasy — poprzez oświeconego konserwatystę, 
redagującego „ObseryePa" — do „Times“ i 
„Daily 'Ielegraph", które snadnie uważane być 
hiogą za wyraz opinji m iarodajnych kół, je­
dnomyślne jest zdanie, że w żadnym  w ypad­
k u  nie pow inna W ielka B ry tan ja dopuścić 
Obecnie do zwiększenia liczby stałych miejsc 
W Radzie Ligi. Mniej odpowiedzialne dzienni­
k i nie przebierają w słowach: „Times" przy­
biera pozę objetywnego m entora: „Jest nieod- 
Sownem, by członkowie Ligi uw ażali miejsce 
W Radzie nie za bezpośredni zysk lub za mo­
żliwość obrony partykularnych inleiesów, 
•ecz za sposobność ofiarnej służby, inaczej 
przestanie być Genewa centrum  porozumienia 
,i stanie się w rzącym  kotłem sporów i współ- 
•ńwodnictwa. K ardynalną zasadą Ligi jest, że 
korżyść jej członków jest, m imo wszystko, 
Identyczńą z  interesem całości". Chamberlain 
hie mógł odpowiedzieć kategorycznem „nie“ — 
chociaż niem a wątpliwości, że leżało ono na 
dnie jego dyplomatycznego serca. Lecz dyplo- 
dłatyczne serce nie leży n a  końcu języka. To 
gorzkie „nie" wypowiedziała więc z wielkim 
gustem opinja publiczna — werdyktem 
^szechpotężnej prasy i z inicjatyw y Cbamber 
•uina. W czoraj P artja  Pracy w oficjalnej de- 
•daracjj przyłączyła się do tych protestów.

przychodzą wiadomości, że rządy Dom i- 
djów uw ażają polsko-francuskie żądanie r.a 
klasyczny przykład europejskich intryg.

Nie brakuje Anglji nieskończonej liczby ar-

członków Rady m usi iść w parze z zwiększe­
niem reprezentacji m ałych państw- Tego bo­
wiem domaga się i zasada suwerenności mo­
cno iiadszarpana uznaniem instytucji stałych 
członków, i postulaty demokracji i pierwotne 
intencje twórców Ligi. Zwiększyć zaś skład 
Rady do 25 — to zmienić gruntownie kon. 
slyiucję Ligi. Kto odważy się na to?

Po drugie — powiada angielskie „fairness" 
— taki krok byłby aktem podstępnej zdrady 
wobec Niemiec. Oświadczyły one gotowość 
wstąpienia do Ligi Narodów i do jej Rady 
w jej obecnym składzie, a nie do przekształ­
conego tworu fracuskiej dyplom acji prze­
jętej niedowierzaniem, sceptycyzmem, nieprzy 
jaźnią. Dlaczego nie wysunięto tego projektu 
w Locarno? Gdzie czyste palce? Czy Francja 
i Polska wezmą na siebie odpowiedzialność 
za wycofanie się Niemiec z całej imprezy?

Po trzecie — piszą i „Times" i „Observer" 
i „Daily News" — Polska to jeszcze uczeń i 
nowicjusz na polu europejskiej współpracy i 
na polu gruntownego zrozumienia zasad Ligi. 
Przypom ina się aferę W ilna i inne aferjr, cho­
ciaż z wyszukaną uprzejmością składa się 
komplementy panu Skrzyńskiemu.

Zdumiewającem wprost jest, jak ta  prasa.

CUKIERKI I
LARDELLIEOO

atł* iki, nadziewa i* czekoladą, Tosca 
orzechowe, kwaśne, owocowo i mokka 
jako najlepsze w kraju poleca 
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tak bardzo znana z objektywnego przedstawia 
uia konfliktów, niezdobią jest do zrozumienia, 
ba, do wspomnienia argumentów przem awia­
jących z a tą zmianą. Lecz bardziej jeszcze 
zdumiewającem jest; że polskie Następstwo w 
Londynie nie czyni niczego, by z m n ie js z y ć  to 
potępianie w czambuł polskiego stanowiska. 
Chociaż sprawa jest przesądzona, o ile chodzi 
o marcową decyzję Rady, to jednak samo żą. 
danie Polski daje jej znakom itą sposobność 
zamanifestowania swych aspiracyj do stano­
wiska wielkiego mocarstwa. Lecz aspiracje, 
niepopante odpowiednilcm oświeceniem opinji 
publicznej, spaczają się, w  m niem aniu tej 
opinji, do zuchwałych żądań i do  niezręci- 
nycli pociągnień na politycznej szachownicy*

t y  Polska zostanie pozbawiona należnego jej stałego miejsca f  Radzie?
(Telegram własny „Nowego Dziennika")

Londyn, 20 2. (L) P rasa tutejsza podaje, że 
niema widoków, aby Polska uzyskała stałe 
miejsce w Radzie Ligi. Anglja nie poprze 
sprawy przyznania Polsce stałego m iejsca w 
Radzie, gdyż musi się liczyć z potrojną opo­
zycją przeciwko temu: 1) sprzeciwem w p a r­
lamencie, 2) opinją społeczeństwa, i 3) aega- 
tywnem stanowiskiem Szwecji.

Jak  przypuszczają na -grudniowej Sesji L i­
gi Narodów zostanie H iszpanja wybrana na 
stałego członka Rady, tak, że w ten sposób Ra­

da będzie liczyła w raz z Niemcami ośmltt 
członków stałych i sześciu niestałych. Z sze­
ściu członków niestałych 1 miejsce przypadnie 
Małej Entoncie, którą zastąpi jedno z państw  
należących do Malej Enlenty, państw a skan­
dynawskie, Holandja, Belgja, Szwajcarja o- 
trzym ają jedno miesce, państw a południowo­
amerykańskie trzy młesca. Polska otrzymała, 
by miejsce w' Radzie Ligi w charakterze człon 
lica niestałego, jako przedstawicielka państw 
bałtyckich.
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Fnijer M ili w id  u suit lift M ii
(Telefonem od naszego korespondenta)

V. '■arszawa, 20 2. (Ln) W  związku z żabie 
gami Polski o uzyskanie stałego m iejsca w 
radzie Ligi Narodów spodziewany jest wy- 
ijazd prem jera Skrzyńskiego do Genewy i P a­
ryża około 3 lub 4. m arca br. Przed swoim

wy jazdem to znaczy w najbliższą środę jeszcze 
p. prem jer na  sejmowej kom isji zagranicz­
nej przedstawi sytuację Polski no lecenie mię­
dzynarodowym. ,

  ii

Rząd polski zapewnia rwe poparcie
na terenie międzynarodowym ntthc^i sjomstyczrrmu
Sshcja dla spraw maiejszości o legalizacji organizacji sjonisijaKel.

Sprawa ustawy przemysłowe!.
f  __ ’ ' . .  i  (Telefonem od niszeg„ korespondenta)

Warszawa, 20. 2 (lin). Dzuś obradowani sekcja ko 
mitelu politycznego dla spraw  mniejszości narodo­
wych i, województw wschodnich pod przewodnic­
twem pren.jera Skrzyńskiego i przy udziale zainle- 
aresowanyell ministrów. Przedewszyslkiem ustalono 
wytyczne ipalityki w stosunku do mniejszości naro­
dow ych, które m ają być przedmiotem obrad Rady 
ministrów.

Dalej zajmowano Się sprawą mchu sjonistyCzne 
go , przyGZeCfi stwierdzono, że rząd polski odnosi 
aię życzliwie do dążeń stworzenia siedziby narodo- 
(Wej żydow skiej w  Palestynie i  zapewni poparcie 
tym  dążeniom na gruncie międzynarodowym, na 
gruncie zaś Polski nie czyni żadnjch  przeszkód 
iw akcji organizacyjnej w  tym kierunku, a szczegól­
nie w Sprawach emigracji, zbiórek, przewarstwo- 
wienia zawodowego i td. W sprawie legalizacji orga­
nizacji SjonistyCznej sekcja komitetu politycznego  
Siady m inistrów  stwtieirdna, że legalizacja organi- 
BuCji SjonistyCznej jako Czynnika politycznego nie

jest obowiązującą, natomiast stowarzyszenia SjOni- 
slyczne poświęcające się specjalnie czynnościom 
nieobjętym granicami normalnie wykreśla jącemi 
działalność stronnictwa politycznego, wymagają le­
galizacji w trybie normalnym.

W  Sprawie usiawy przemysłowej sekcja komitetu 
politycznego przyjęła do wiadomości sprawozdanie 
n in. przem. i handlu Osieckiego Co do rozmów pro- 
v adzonych z zainteresowanymi czynnikami celem 
osiągnięcia uzgodnienia. — Urzędowy komunikat 
z posiedzenia sekcji- brzmi następująco:

W  dniu 20 bm. odbyło się posiedzenie sekcji ko 
nnitetn politycznego Rady ministrów dla spraw 
mniejszości narodowych i województw wschodnich, 
na klórem ustalono ogólne tezy polityki rządu w 
sprawie mniejszości narodowych i określono sto­
sunek do ruchu sjonistycznego w Polsce, jakoteż 
dyskutowano nad projektem ustawy przemysłowej 
z/najdująącej się w sejmie. Ponadto załatwiono k il­
ka spraw mniejszych.

kojenie. W Gdańsku płacono Za dolara w StoaunkB
do złotego 8.10 i 8.14, w Berlinie: 8.20—8.30. «va.
Wiedniu 8.30—8.35. W W arszawie nastąpiła rów .
nież pewna reakcja, za dolara płacono przy m iłem  
zainteresowaniu 8.10.

i  czwartek ilsie itsieiiit Ptu ijt
(Telefonem od naszego korespondenta!

W arszawa, 20 2. (Ln) Wiceprezes Koła 
żydowskiego pos. Farbslein zwołał na cz\viu> 
tek o godzinie 12 w południe pełne pos-edze- 
nic Koła z następującym  porządkiem dzień-.' 
nym : 1) podział miejsc w komisjach, 2) wys, 
bór prezydjum j 3) ew enlualja. , ^

ttowj i i i )  Rgwtl; ćn Estawy i i H
IchsterÓT*

Odpowiedź mm.&prawiedl.oa ieterpelację
w sprawie konfiskaty „Ncwero dziennika*1

(l'elefonem od naszego korespondenta)

W arszawa, 20. 2 (Ln). Na interpelację pos. Insle- 
Ta i tow. w spraw ie konfiskaty „Nowego Dziennika' 
•  dniu 14 października ub. r., min. sprawiedliwości 
Piechocki nadesl ił odp >wicdź, że konfiskata zosta 
la  zatwierdzona przez sąd okręgowy, a następnie 
w* rozprawie, k tó ra  odbyła się dnia JO października 
przed sądem okręgowym na skutek sprzeciwu re ­
daktora .Nowego Dziennika". Sąd dopatrywał się 
■W lym artykule zarówno krytyki środików dowodo- 
Wych, jakoteż przypuszczeń .00 do wyników roz­

prawy, co sprzeciwia się art. 8 ustawy z r. 1802. 
Niezależnie od konfiskaty prokurator przy sądzie 
okręgowym w Krakowie wystosował do sądu wnio­
sek o  ukaranie odpowiedzialnego redaktora „Nowe­
go Dziennika" p. Zygfryda Mosesa za ogłoszenie 
drukiem wymienionego artykułu. Skrawa ta jest 
w toku. Wobec powyższego stailu rzeczy i rozpa­
trzenia sprawy przez władze sądowe minister spra­
wiedliwości nie ma podstaw prawnych do wydawa­
nia zarządzeń.

Zapowiedź ograniczenia obrotu dewizami
We ulotek wygłosi min* Zdzieehowski cxpcse o sytuacji walutowe!

tv kraju.
(Telefonem naszego korespondenta) !

Warszawa, 20 2. (En) W  min. skatbu od-
l)j ta się konferencja przy udziale m in. Zdzie- 
cbowskiego, -w której uczestniczyli również 
wicemin. skarbu Popławski, dyretor departa 
m entu obrotu pieniężnego Dangel, oraz w ła­
dze B anku Polskiego z prezesem Karpińskim
na czele. ------

Min. Zdzieehowski zawiadomił zebranych o 
Szeregu -nowych zarządzeń, w ydanych w spra 
wie obrotu dewizami a m ających za główne 
gadanie przeciwdziałanie pewnym operacjom 
walutowym , których szkodliwość i b rak  ja ­

kiegokolwiek związku z potrzebami życia go­
spodarczego zostały ustalone.

Na konferencji stwierdzono też normalne 
zwiększenie się napływ u w alut zagranicznych 
do Banku Polskiego w związku z stalą popra­
wą bilansu handlowego jak  również w zw ią­
zku z realizacją pewmych operacyj- które za­
silają rezerwy B anku Polskiego. «

Min. skarbu zakomunikował zebranym , że 
zamierza w najbliższy wtorek przystąpić do 
oświetlenia obecnej sytuacji walutowej w Pol­
sce na terenie sejmowym

Nasz bilans handlowy jest wybitnie czynny
(Telefonem od naszego korespondenta)

WarsZawa, 20. 2 (Ln) Prowizoryczne obliczenie 
Wyniku naszego bilansu handlowego wykazuje Ual- 
Szy wzrost w ywozu ziemiopłodów, drzewa i pro­
duktów budowlanych zagranice. W j wńw w styczniu 
wynosił 158 mil jonów złotych, a przywóz tylko 69 
BliiljonÓW złotych. Cyfry, le wykazują jasno, że bi­
lans handlow y jesl czjnny, a sztuczny spadek zło­
tego na giełdach zagranicznych tłumaczyć należy 
Jedynie grą  spekulantów, którą kierują wrogie Pol- 
■Ce czynniki polityczne.

W arszaw a, 20. 2 (Ln). W  styczniu wywieziono 
91.891 wagonów 15-tonowycli rozmaitych towarów, 
przywieziono zwś tylko 4.549 Wagonów. W zrost wy­
wozu w styczniu w porównaniu z październikiem 
C 4  r wynosi 11.455 wagonów 15-lOnowych, t. zn. 
K  procent.

feijcilii 10 liii OHw td tell Ciuiiili
W arszaw a, 20. 2 (Ln.) Delegat rządu polskiego, 

wzgl. min. skarbu, b. min. handlu p. K larner donosi 
z Medjolanu, że rokowania o pożyczkę z li_nca Com 
nierciale o 10 miljonów dolarów są  na dobrej dro­
dze. Wobec tego p. Klam er wróci w połowie przy­
szłego tygodnia do W arszawy. W  pierwszych dniach 
marca prawdopodobnie Wyjedzie polska delegacja 
do Nowe$o Jo rku  Celeal zakończenia rokowań z Ban 
kers Trustem.

Uspokojenie na rynku walut
W arszawa, 20. 2 (Ln). Na giełdach zagranicznych 

nas tąp ili dziś pewna popraw a ku rsu  złotego i  uspo-

(Telefonem od naszego korespondenta)
W arszawa, 20. 2 (Ln). Ponieważ pos, Pożak 6 ,. 

referent noweli do usiawy o .ch ron ię  lokatorów:; 
zrzekł się referowania lej noweli na terenie SejmcH 
wym, również wybrany następcą pos. Bittner od-*' 
inówil referowania noweli Wobec tego marszałek,'; 
Rataj z urzędu przydzielił ten referat pos. Mata- 
kiewiczowi z Klubu kat. lud.

Flljirait [tllJtS PłiE tlittjliliBiłSB
patAitwowym

- T elefonem  a !  „ a s z e ^ i k o re sp o n d e n ta .
W arszawa, 20. 2 (Ln). Z dniem 30 kwietnia br, 

przywrócone zoslaną urzędnikom państwowym i 
fimkejortarjuszoin pobory, jakie mieli z dniem l! 
grudnia a zatem dostaną podwyżkę w wysokości 
4,0 i 8 procent.

Akta nadania ziemi osadnikont
(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszawa, 20. 2 (Ln). Min. reform rolnych przy. 
stępuje do wydawania aktów  nadawczych osadni* 
kom wojskowym, na mocy ustawy z dnia 7 grudnia 
1922 r. o nadawaniu ziemi żołnierzom v ojsk poD 
skich. Jest to ostatnia czynność urzędu ziemskiego 
w zakresie nadawania ziemi żołnierzom arm ji p o l ­
skiej na terenie ziem wschodnich. Akta te służą dla! 
osadników Za podstawę do regulow ania hipotek 
na nadaw aną im ziemię, ■ j

Cpiel u społeczna w Polsce
W arszawa, 20. 2 (Ln). W  wykonaniu art. 408 trak*" 

te.tu wersalskiego min. pracy przesłało dyrektoro‘wf 
międzynarodowego biura praCy raporty roczne. <*, 
stosowaniu przyjętych przez Polskę 13-tu między 
narodowych konwencyj pracy. Raporty te przedsia-t 
wiają dane w  zakresie walki z bezrobociem, OchrJ' 
ny pracy młodocianych, ubezpieczenia społecznego 
i w dziedzinie innych zagadnień opieki społecznej* 
Raporty te będą rozpatrywane na ósmej i dzieWi# 
tej międzynarodowej konferencji pracy. i

Koszta przejazdu do Warszawy 
oficerów b. armij zaborczych
W arszaw a, 2u. 2 (Ln). W odpowiedzi rui inifh'' 

je lację  posła Rozmarina w sprawie poniesienia ko* 
szlów przejazdu osób wzywanych do W arszawjl1 
do oficerskiego trybunału orzekającego, gen. S*p**’| 
kowskd, szef departam entu min. spraw wojskowych' 
udzielił odpowiedzi, że wezwania rio oficerskiego ■ 
trybunału orzekającego otrzym ują b. oficerowie flC*, 
w ij zaborczych, których kwalifikacje w ym aga#; 
bezpośredniego zbadania. Ponieważ nie chodzi w 
nym wypadku o osoby wzywane W charakterze
winionych wzgl. świadków, nie można więc do nictf
zastosować rozporządzenia o pokrywaniu kos1A&L 
podróży, ogYszoiiyeh w dzienniku rozkazów n. ^ ; 
z r. 1922. Natomiast słusznem jest, aby powB***j 
sląd  wydatki pokrywali zainteresowani oficerzy f j j  
bowiem leży to w interesie uregulow ania stosuO*-11 
tych osób do wojska.

I

Rada naczelna Z. I. N.
(Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa, 20 2. (Ln) Dziś została otwaf^  
sesja rady naczelnej ZLN. Obradom prze'*®'1 
dniczy prezes Rady naczelnej pos. GłąbióS*! 
oraz pos. Marjan Sejda. Referat o polityce hi 
bu sejmowego ZLN wygłosi pos. Głąbi óski. j  
P. Dmowski referował zadania program0, j 
polityki polskiej, pos- Wierzbicki mówił o 
dnościach pzemysłu w  Polsce a min. sK*^. 
Zdzieehowski o sytuacji finansowej.
rlniit ^ ATD lCió IrtAfAdniu obradowały 3 komisje, które
jutro plenum rady naczelnej wnioski 
baty.
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Ha horyzoncie politycznym
Kłopoty kolonjaloe Francji

N a stanowisko F rancji w sprawie przyzna­
n ia  Polsce stałego miejsca w Kadzie Ligi Na- 
fodów, wogóle na  ogólno europejską polity­
k ę  F rancji w pływ ają w znacznej mierze jej 
kłopoty kolonjalne. Odnosi się to przedewszys 
tkiem do Marokka, gdzie syLuacja dla Frafl- 
i:ji jest dalej jeszcze niewyjaśnioną- Abd el 
K r im wysiał swego czasu do , Paryża Angli­
k a  Gordona Cunninga, by zaproponować za 
warcie pokoju. Nad tenii propozycjami prze­
szła F rancja do porządku dziennego, lak, że 
lAbd eł Krim  przygotowuje się do nowej kam  
panji, co dla F rancji wobec ciężkiej sytuacji 
finansowej jest rzeczą w wysokim stopniu 
nieprzyjem ną. W iadomości przychodzące z 
M arokka nie są dla F rancji bardzo pomyślne, 
przedewszystłdem wojownicze plemiona ze 
fezćzepu Dżebala, które się F rancji były podda 
*y. obecnie znuwu Zawarły związek z Abd el 
Krnnem i przygotow ują się do ofensywy wio 
sennej. Poza tern Francuzi cofnęli się już ze 
Wzgórz Bibano położonych na północ od Fezu. 
Przypomnieć tu taj musimy, że o te wzgórza 
zeszłego roku toczyła się bardzo gorąca i tysią 
cem ofiar opłacona bitwa.

Wiele kłopotów m a też F rancja  z Druzand, 
którzy się jeszcze nie poddali i którzy orgaui 
Żują ciągle świeże bandy. Niepewnym też jest 
ib n  Saud, który wprawdzie w  traktacie za­
w artym  z  A nglją zagwarantował transjordań- 
ską granicę i zaw arł równocześnie z F rancją 
trak ta t celny i handlowy, ale jako  jedyny 
Władca n a  Wschodzie, cieszący się pewną nie 
Zależnością wobec Europy, jest z natu ry  rze­
czy skłonnym do odegrania roli oswobodzicie 
la  Wschodu. Nie ulega też najm niejszej wątpli 
Wości, że łączą go jakieś nici podziemne z Abd 
el Krimem. Wobec tego stanu rzeczy zrozumia 
lą  jest d la  nas wizyta Jouvenela w Angorze, 
gdyż F ran c ja  chciałaby przynajm niej zabez­
pieczyć sobie północną granicę Syrji, klóra 
po umow le zawartej w  roku 1921 z Turcją, do 
tychczas pozostawała otwartą. Jak  wiadomo, 
W tej umowie odstąpiła F rancja  Cylicję i czę 
ści południowej Syrji T urcji Niewyjaśniony 
stan rzeczy wywoływał ciągłe zamieszki w  
rAleppo, by się połączyć z Cylicją. Ugoda więc 
z  Angorą jest dla F ran c ji bardzo ważną.

Tc wszystkie kłopoty kolonjalne zmuszają 
F rancję do pokojowej polityki w Europie i do 
daleko idących ustępstw iia rzecz Niemiec.

Położenie w Chinach
Wedle wiadomości p rasy  angielskiej miało 

nastąpić porozumienie między m arszałkiem

Gzang Tso Linem a dyktatorem  Chin środko­
wych W u-Pej-Fu, którzy stworzyli antykom u 
nis tyczny blok przeciwko Pckingowi. a W u. 
Pej-Fu, rozpoczął powolny pochód przez 
prowincję Honnn razem z Sun Tschuang Fang 
który zeszłej jesieni zdobył Szanghaj- Cen­
tralny rząd w Pekhigu nie m a żadnych fundu 
szów i nie może prowadzić wojny. Upadek 
więc radykalnego rządu w Pekingu oznaczał­
by ostateczną przegraną m arszałka Fenga, a 
więc i Rosji. Równocześnie z walkami w pro­
wincji Honan wysiał W u Pej Fu  swoich po­
słów do Kanionu, by pozyskać Kanton, który 
dotychczas sympatyzował z Fengiem i Rosją 
dia siebie. Usiłowania te W u Pej F u  natra iia  
ją tylko na opór rewolucyjnej organizacji 
chińskiej — kuo-M in-Tang, a nie jest rzeczą

prawdopodobną by żywioły oportutintyczne 
wzięły w lej organizacji górę nad żywiołami 
radykalnem u

Autysowieckie nastroje w Persji
Z Moskwy donoszą, że w Teheran'e wybu­

chły ińzruchy głodowe. Doszło do ostrych 
starć nńędzy ludnością a policją, wywoła­
nych brakiem zboża. P rasa sowiecka przypU-. 
szcza, żc w Fersji żywioły antyrosyjskie . 9 
głównie Anglia prowadzą agitację, skiero­
waną przeciwko sowietom, posługując sic w 
swej propagandzie antyrosyjskiej zmyśaMicuni 
pogłoskami, jakoby Rosja zatrzym ała I ran spor 
ty zbożj do Persji. Nie jest to prawdą, gdył 
do niedawna wywieziono z Rosji do Persji pół 
niiljonr. pudów zboża. Pogłoski le oraz alarm  
wszczęty pizez p iasę sowiecką, świadczą, że W. 
Persji powstał silny ruch antyrosyjski, który 
może za w ką pociągnąć poważne następstw**

Dookoła przesilenia w Kole Żydowskiem
Z ostatnich zajść w Kole żydow skiem  mo­

żna wysnuć bardzo ciekawe-wnioski. W  życiu 
parlam entarnem  wszelkie zm iany w len spo­
sób się odbywają, że gdy opozycja jakaś z wy 
ciężą, obalając kierownictwo dotychczasowe, 
to silą rzeczy dochodzi do władzy. Skoro się 
więc znalazła większość w Kole Żydowskiem, 
wobec której pos. Reich widział się zmuszo­
nym  ustąpić ze stanowiska prezesa, to powui 
na była ta  sama większość wybrać pos. Gryn- 
bauma prezesem Koła. Skoro się jednak tak 
nie stało i skoro kandydatura pos- Grynbau- 
m a nie jest aktualną lak dalece, że jego po­
plecznicy go na prezesa nie wysuwają, to 
wywnioskować z tego mozuaby, że cpozycja 
nie była zasadnicza. Została raczej wywołana 
eksterm inacyjną polityką min. Grabskiego. 
W  wielkim jednak rozgandjaszu, spowodo­
wanym  wystąpieniam i i wstąpieniami, nie 

uświadomiono sobie dokładnie właściwego 
podłoża i dbdego dzieje się to, co się dziać 
nie pi winno, a mianowicie każdy zajm uje wy­
czekujące stanowisko. W yczekuje rząd i nie 
śpieszy się z załatwieniem rozm aitych bieżą­
cych spraw żydowskich. W yczekuje Aguda, 
zwróciwszy swą ł ączną uwagę na gminę i za­
jęta zjazdem rabinów. A tymczasem wysuwa 
się kanciydatm y Dr Rosenblatta, p is. lła rt-  
glasa. Na temat tych kandydatur wypowiada 
sic na łamach ,M „m entu“ p. N- Szwalbe: 

„Żydowska opiuja puL-licźna w żaden sposób 
nie zrozumie, w7 jaki sętosób usialono, że, jeśli 
preZcs Dr Reich ustąpił to następny prezes mu 
si koniecznie wyjść z łona Królewiaków. P o­
siadają przecież „galicyjscy" Cały szereg kan­
dydatów na prezesa, klóry musi się odznaczać

europejskim przekrojom i obytym być Z prak­
tyką parlam entarną. Z chwilą jednak, gdy Dr. 
Reich ustąpił -ze swego stanowiska, to Żadert 
z jego „galicyjskich" kolegów nie zllobędzie k  
na to, by objąć ipio Reichu prezesurę".

Tymczasem cierpi na  próżni w  Kole spole- 
czeństwo żydowskie, cierpi autorytet Koła sa­
mego, dem oralizuje się epinję i Osłabia się 
spójni.ść sprężystą, jaką się dotychczas KełO 
odznaczało. W szystko przygotowuje się do 
zjazdu ogóluo-polskiej organizacji sjónislyc/- 
nej, na którym  m a się ostatecznie rozstrzygnąć 
walka między kierunkam i hasłam i, a  także 
jak  na to wskazuje zjazd organizacji sjońskiej 
w Małopolsce W schodniej, między dzielnica, 
mi. W szystkie temperamenty zbierają energjęi 
aby na wspólnej platform ie wybuchnąć.

A ty m czasem  —  p isze  „N asz P rz e g ią T ': 
pos. Reśch bynajmniej nie składa Oręża, sta* 

je on bowiem do walki z opozycją Już nie na 
własnym terenie, lecz w byłej Kongresówce, a 
nawet na Kresach.

Poseł Reich udaje się na tournee do Wilna 
Białegostoku, Lublina i innych miast Celem ro ­
zegrania walnej Jiatalji przed Zjazdem wszech­
polskim. Nie wątpimy bynajmniej, ie  znajdzia 
on licznych zwolenników wśród bttrżuazji «jo- 
nistycznej, która ze wszech m iar obawia się 
zbyt radykalnych akcentów w polityce żydow­
skiej J

Posłuchajm y teraz posła d r Reicha. W ode­
zwie uo społeczeństwa żydowskiego w zw ią­
zku ze swoim wyborem na prezesa Egzeku­
tywy sjońskiej we Lwowie powiada:

„Wielkie poczucie odlpoWjediZjaiaoŚOi okazała 
konferencja przy kwestjnch politycznych. Stro­
jem stanowiskiem wobec wygłoszonych mów ł

Teatr pcheł.
Współpracownikowi pisma niemieckiego 

„Der Querschnitt“, udrieliła panna Ewelina 
Pohl, najznakomitszy impresarjo, mistrz 
i profesor pcheł, następujących wiadomo­
ści:

Jestem jedynaczką Pollinicgo. właściciela świato- 
.Wej sławy Cyrku PolLni, który pod artystycznem 
kierownictwem mego ojCa, przez długie lata1 objeż- 

\fl4al cały św iąt. Jak  wszyscy prawdziwi cyrkowcy 
® JC»ee mój pochodzi z Zwickau, ja  zaś urodziłam się 
y  r. 1885 na drezdeńskiej, Vogetwiese. Mu-ją młodość 
•Pędziłam na wędrówkach z jarm arku  do jarm arku 
® od 3-go roku życia wolno mi było pumagać memu 
ojcu przy wyżywianiu naszych małych artystów. 
W ów cA s dal mi ojciec na własność pierw szą pchłę, 
którą Wychowałam starannie. Wyobrazi pan sobie 
^ te m  łatwo, że od wczesnej młodości zżyłam się z 
W iłam i. Gdy miałam piętnaście lat, ojciec mój u- 
-*®aił podci. gościnnych występów w Palermo. Po­
nieważ matka moja, przeważnie Zajmowała się sp ra­
wami kasowemi — spadło na mnie Ciężkie zadanie 
*rtj stycznego kłerovmitcwa naszego przedsiębio-r- 
•łWa. Wszystko było wtedy jeszcze bardzo prymity- 
'*rhe. Ale przedtem pragnę panu coś bliższego o na- 
,|*ydi m iłych artystach opowiedzieć. Blędnem zupcl- 

jest przypuszczenie, że do tresury  nadają się 
^w aież  pchły z  psów lub kotów .'N adaje się lylko 
l^awdzdwa. człowiecza- niezepsuta pchla, k tóra we­

dle możliwości, od urodzenia karm iona krw ią Czło­
wieczą, podrasta w p-udełku z watą. Błęd-nem jest 
również to przypuszczenie, że artystycznie Wycho­
wane pchły rzucają się na obcych ludzi. Są one 
swemu reżyserowi wiernie oddane. Nas żadna nie 
kąsa. W krótce nasi mali artyści widzą w na-s swo­
ich przyjaciół i wychowawców. Regularnie odżywia 
na pchła, nie weźmie do siebie niczego, poza dozwo- 
lonetn jedzeniem (co 3 godziny, a zatem 8 razy na 
dzień). Przez resztę czasu, zachowuje się spokojnie 
i Skupin się w swoich artystycznych produkcjach. 
Dobrze i regularnie odżywiane pchły, nie są  wCale 
do skoków usposobione, stosuje się dlo nich lo sa­
mo, co do ich dwunożnych kolegów. Nie każda 
pchła nadaje się do publicznego wystąpienia. Są 
napriykład mali artyści, którzy w świetle kinkie­
tów teatralnych dostają tremy i Całkiem sztywnie 
na ziemi się kładą; bez oślepiającego światła są 
najzdolniejszymi artystami. Jeśli jakaś pchla jest 
dla teatru urodzoną. to staje się natychmiast uspo­
sobioną do gry , skoro się ją  tylko postawi no sce­
nę, zaczyna się bawić rekwizytami i usiłuje usunąć 

'kolegę, którego tani zastaje. Ambicja naszych ma­
łych artystów  jest ogromna. Miałam r a z  pchłę imie­
niem Otello, która nigdy żadnej innej nie dopusz­
czała do swojej roli. Daliśmy wówczas zbudować 
małe łóżeczko w którem Otello Zastaje swoją nie­
wierną Desdemonę z kochankiem. Zadaniem Otella 
było- m ałą kołderkę jedwaDną, w eleganckim skoku 
ściągnąć z zakochanych a potem małym słomianym 
mieczem przepędzić gacha i zabić Dosdemonę. Z 
czasem stał się Otollo nieco ociężałym i skok w stro

nę łóżka ud-uwał się dopiero za drugim Bub trzecim 
rozpędem. Przezoo scena ta  stała się śmieszną a  Q- 
tclla sfałszowano, przedstaw iając glo jako starszego, 
niedołężnego małżonka. Byłam przeto zmuszoną, ro­
lę tę obsadzić młodszą siłą. W  pudle przez Watę 
przekopał się Otello do swego następcy i  zamordo­
wał go. Widziałam się zmuszoną, n>a następoem 
przedstawieniu, jeszcze raz pozwolić na wystąpienie 
sędziwemu artyście. Daremno usiłował zebrać 
wszystkie swoje siły. Kilka d n  później Zastąpiłam 
go młodszym aktorem Otello II. Sta-ry fłąsz artysta 
um arł w kilka dni ipotem.

Kostju-my składały się przedtem z małych gałgan­
ków 'z różnokolorowego papieru krepowego. I my 
przeszliśmy do hogatej wystawy; małe jedwabne ko- 
stjumy, kunsztowne wózki i ozdobnie malowane de­
koracje błyszczą się na naszych małych i biały chi 
scenliac.il. Skoro Jam es Klein zachwala kurtynę I  
prawdziwego- szynszylla futra, kiedy Erie Ctia-rell 
wylnyśla w swojej 1’eWji poematy z -piór i  klejnotów, 
lo jest to jeszcze ni (Kem z pomysłami miss Broydo- 
v. skiej, k tóra w swoim teatrze używa karet Z szCze- 
ri-ifo złota, a swemu Herkulesowi IV  każe się p ro ­
dukować prawdziwą perłą. Przedsiębiorstwo7'je j  ma 
1 r/.eto Całkiem słusznie światową sławę dawała, 
przedstawienia z najwięksactn powodzc-niiem p r»  dl 
wysokimi i najwyższymi dostojnikami i nie Oad-armo- 
zaszczyciła ją  akadcmja artystów  w Toronto (Ka-1 
nada) tytułem profesorskim. Przed wojną podróżo-| 
wała miss Broydowska często po kontynencie i  by- 
'r. stałym gościem na europejskich dworach.. Posia­
da nawet fotagrafję, ua której widzi ić  ją  m e h  a ą
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•wojemi rezolucjami oaazaia konferencja, że nie 
<ia się odwieść od systemu realnej polityki, 
fciótn rozumom się powoduje, ku systemowi ry­
zyka, który nic nie zdoła więcej zdziałać jpo- 
Dad artykuły, a głównie okazała konferencja, żo 
nie da się przestraszyć kam panją prasową cale 
miesiące trw ającą i nie chce opuścić swoich 
przywódców, którzy stali na straży interesów 
żydowskich .przez lata politycznego i ekonomicz­
nego ucisku.

Kto zwycięży, okaże przyszłość, która ze 
wsszysłkich czekających jest, jak  to wszystkim 
wiadomo, najcierpliwsza. Naraz>e Koło Żydów 
.‘ kie — jak  o tem świadczy onegdajszy wnio­
sek pos. Rozmarina n a  kom isji budżetowej —
; ujm uje wobec rządu stanowisko opozycyjne.

i-ZLAŁ GOSPODARCZY.

My lin iM  M!d 2 limni
W  m inisterstw ie przem ysłu i handlu  odbyła 

się konferencja prasowa w sprawie rokowań 
handlowych z Niemcami pod przewodni­
ctwem ,p. dyr. departam entu liandlowego inż.
H. Gliwica. P. dyr Gliwic w swojem przemó- 
wdeniu uprzytom nił ostatnie fazy rokowań 
handlowych z Niemcami.

Jak  wiadomo delegacja niemiecka wręczyła 
delegacji polskiej swą listę z żądanem i zniżka 
m i celnemi dopiero 25 stjcznia r. 192(5, choć 
sam i jej zażądali juz w arugiej połowie wrze 
śnia roku  1925.

U sta  ta zawiera około 590 zniżek naszych 
cel przywóz, i żądanie zniesienia naszych 10 ceł 
wywozowycn. Ilość ta  wraz z 2(74 zniżkami przy 

znanem i poprzednio F rancji, stanowiłaby 
Łtisko połowę w szystkich sławek naszej ta­
ryfy  celnej, a  wysokość żądanego wpustu, w a  
ha  &ię od 50 do 3 procent, przyczem samych 
90 proc. zniżek jest około 200. Największych 
zniżek żądają Niemcy dla ceł na zabawki, to­
rebki, cygarniczki, mapy, atlasy, konfekcje, 
obuwie itp. luksusowe łub konsum pcyjne to­
w ary wyrabianie przy tem  w nadm iarze w k ra
j u -

Jeżeli weźmie się pod uwagę udział Nie­
miec pod względem wąstc ściewym to wyno­
sił on w  naszyin przywozie w I-em  półroczu 
1325 roku 34 procent całego przywozu, w wy 
wozie zaś 50 procent, zaś po wojnie celnej 
spadł w  p ra j wozie n a  23 procent i wywozie 
30 procent.

Najwyższych zniżek, bo stano? iących jed- 
r ą  czterdziestą, ;edną sześćdziesiątą i nawet 
jedną osiemdziesiątą obowiązujej stawki do- 

' r  aga ją się Nieme} na zabawki, a więc na  to 
war luksusowy.

Charakterystyczne są żądania ustalenia cłd 
r a  0 dla m ap i atlasów geograficznych oraz 
■rut Znaczaych zniżek dom agają się też 
i temej n a  produkty spożywcze, które pi żywo 
i ą  d ą  j u s  b. wicie.

P. senal yr Bartoszewicz podkreślił, żc zaró- 
■j — — a « i hm m  mu— tu

. wnym wielkim księciem rosyjskim podczas przed- 
iwieruu. NałuraJnie że nie można jej porównywać 

: . małego właśni c ieli W dy jarmaCznej. Do mego 
, ,-nnego tryku „La b£=cu]le'‘ zamówiła u znakomi- 
.»■. Jo malarza amerykańskiego minjaturowe dekor«.
= według znanego obrazu! H uśtawka jest robotą 
) gnuiową Ze złota. Udział bierze pięć pcheł, a mia- 
i wicie, danij, k tóra znajd-ijo się na huśtawce,

<! .ie pchły jako lokaje, którzy huśtawkę trąca ją  
r i*pal rzony w m injaturową gitarę kochanek, który 

ohłebczo patrzy w górę ku huśtającej się wysoko 
icŁanej. by podpatrzeć zabronione widoki 

•; pierrot, który jak szalony wokół tej całej sceny 
t , iii. Każę grać do tego 'ekką mozartowską muzy- 

a słowa objaśniające dałam ułożyć we wiersze. 
Doniosłość zadania muich małych artystów  po- 

» ertlzp ten fakt, źe baron Rotszyld z Frankfuftu, 
s lażyl sobie zbiór pchet i że przygotował, dla nzu- 

udęllia kollekcji, w łasną ekspedycję. Zbiór jego 
'.y .klitka tysięcy pcheł rozmaitego gatunku, 

łśpodsaewać się należy, od teatru pcheł wielkiego 
i kwitu, tein bardziej, że nie jesteśmy zależni od 
r. lor ów  scenicznych a wrażenia wywołujemy weso- 

« obrazkami w rodzaju sketchów. Chodzi tylko o 
: , żeby się wreszcie optycy Zainteresowali naszą 

awą. Aft chwili gdy będziemy mieli stosowne 
" . ' ł a  które nasze minjaturowe i,Ceny odpowiednio 
... większą, zdobędziemy dla teatru pcheł należne 
«.i.; miejtfCi. Jrostęp dotychczasowy jest oczywisty,

{tłum. Jotwu.).

wno Niemcom, jak  i Polsce zależy na  zaw ar­
ciu traktatu , dlatego leż delegacja nasza be- 
dze się starała prace swoje najskuteczniej i 
najszybciej przeprowadzić. Rokowania toczą 
sie już od dłuższego czasu, jednak term in u- 
■kończenia ich nie jest jesacze wiadomy.

Rząd polski cechuje dobra wola. Rokowa­
nia z kontrahentam i niemieckimi prowadzi się 
z całym spokojem i ufnością, że trak la t zosla 
nie zaw arły. Rząd i delegacja uczyuią \s szyst 
ko — zostało na konferencji podkreślone — 
ażeby interesy ekonomiczne państw a nie zosta 
ły z powodu trak latu w ezemkolwiek Bninie j
szone. ------

FINANSE
PROTESTY W EKSLOW E. Kryzys gospodarczy 

obniżył wartość m alerjału Wekslowego, wskutek 
czego OÓiSeti k weksli protestowanych był w r. 1925 
w banku  Polskim wyższy niż w  roku poprzednim. 
Gdy jednak w I-szem półroczu ten sto-sunek procen­
towy weksli protestowanych do ogólnej Sumy weksli 
płatnych w  dlanym miesiącu miał tendencję wyraźnie 
zniżkową, to w drugiem półroczu, zwłaszcza od w rze 
śnia, w związku z ostrym kryzysem gotówkowym, 
silnie zwyżkował i  dopiero w grudniu zaznaczyła 
się pewna poprawa sytuacji. I tak, w  styczniu, r. ub. 
weksle protestowane stanowiły 5,2 proc. sumy we­
ksli płatnych, w lutym 4,3 proc., w m arcu 3 3  proc., 
w  kwietn.u 3,7 proc., w maju 2,9 proc., w czerwcu 
2,5 proc., w  lipcu 3,5 proc., w sierpniu 4 5  proc., 
..<* wrześniu 7,4 proc., w październiku 9,2 proc., w 
listopadzie 9,5, w  grudniu 8,1 proc.

„KOOPROLNA“. Od kilku dni obiegają W arsza­
wę Uporczywe pogłoski o rzekome;.! poddani i To 
warzystwa Akcyjnego „Kocę’rolna" pod nadizót są ­
dowy, czy też rządowy. Pogłoski te m ają swe źró ­
dło prawdopodobnie w fakcie, iż  w  związku z gwa­
rancjami jakie Bank Gospodarstwa Krajowego u- 
d:-.ielił „Koop rolnej" ma ona delegować uo zarządu 
, Ka. prolnej" specjalnego kontrolera. Nominacja 
kontrolera ma nastąpić w najbliższych (bisach.

POŻYCZKA DLA SAMORZĄDÓW. .Tik styfcj 
chać w loku są rokowania o wierną pożyczkę (U0 
sam orządów  miejskich na cele rozbudowy m iast (ko 
lializaCja,’elekliy«kacja, rzeźni itp.) Pożyczka- m ą 
być udzielona przez kapitalistów angielskich, którZjj 
podobno W zamian za to m ają uzyskać Lon-esję wyą| 
rębu lasów ponad etat. '"j

H iN D E H
EKSPORT W ĘGLA POLSKIEGO W 1925 t<

Eksport węgla z Polski w 1925 r. wyniósł 8.230 tys," 
ton, gdy w r. 1924 — 11.532 tys ton. Eksport węgla! 
w ciągu 1925 r. przechodził różne koleje i był najo! 
Icpszcm odbiciem stosunków handlowych polaku! 
niemieckich. W pierwszej połowie 1925 r. wy V ie« 
ziono do Niemiec — 2 704 tys. ion (3.884 ty®, toni 
w pierwszem półroczu 1921 r,), gdy do innych Kraó 
jów  tylko 1.953 tys . ton (2,328 tys. ton w pierw J 
szem półroczu 1924 r.), w drugiej połowie zbyt w ęJ 
gta do Niemiec sipada prawie do żera (5 tys. ton 
natomiast poważnie podnosi się eksport do  innyCli 
krajów — do wysokości 3.568 tys. ton.

I l I l f B i t i r  l l f r l k N f
J . K. D.: Należy wnieść rekurs do Izby Skarliof 

wej w  Krakowie. Paczki powinny były ilyć zwoD 
nione od cla.

S. SEE, SZCZUCIN. Już raz udzieliliśmy odpo­
wiedzi że ustawa o wstrzymaniu podwyżki czyn® 
szów nie została dotychczas uchwalona.”

I. FR. W  KROŚCIENKU: Jedyną drogą jest re«» 
kurs przeciw wymiarowi podatku Aj chodowego.

STAŁY CZYTELNIK Z UL. BOŻEGO CIAŁA f
1) Jeżeli weksel opiewa na efektywne dolary, musi 
Pan zapłacić go w dolarach ; jeżeli nie zawiei a do*' 
datku „efektywnie", to można go zapłacić w zło ty chi 
według kursu.

2) Oprócz procentów Zwłoki należy Się egzekutnfc
E SE J 1888: Dochód 1200 zł. jest Wolny cd  Do­

datku.

Dokoła wstąpienia Niemiec do Ligii N a ro d o w

Jak już donosiliśmy, sir E rik  Drummond, generalny sekretarz Ligi nailodów, był paduzas Swego po­
bytu w  Berlinie podejmowany przez m inistra spraw  zagranicznych Stresemana. Islustracja nasza 
przedstawia przyjęcie Drummomda W ogrodzie zimowy m ministerstwa spraw zagr. w  obecności: 1) Kafl 
clerza Luthera (obok p. Margerie, żona posła francuskiego w Berlinie), 2) Poseł Morgerie, 3) żona 
min. Sti esemana, 4) poseł angielski w Berlinie lo rd  d ‘AbernOn, 5) Sir E rik Drummond, 6) set r t ta i*

stanu v. ScŁubert 7) minister Streseman. 
mmtmmmmmmmm—mm—mmmammmmm—m—  ■ ■ ■  m  i i i i mi — — BI
ZE ŚWIATA.
W jaki sposób Massolioi demon­
tuje pogłoski o swej chorobie
W  kolach em igracji włoskiej przebywającej w 

Londynie i Paryżu utrzymuje się uporezjw ie pogło­
ska, źe Mussoimi jest Ciężko chory. Miano nawet 
zaprosić zagranicznego chirurga, by dokonał na 
Mussolinim operacji, ale chirurg  rzekomo Niemiec, 
nie chce wyjechać do Włoch, a Mus&OUni znowu nie 
chce wyjechać z Włoch. Choroba Mussoliniego po­
lega na krwotokach. Dwa naipady już miał, a- trzeci 
może być śmiertelny.

Organy faszystowskie dementują w sposób kate- 
goryczuy te wszystkie pogłoski, a nawet odgrażają 
się, że wszystkich tych plotkarzy należy wydhłostać, 
gdyż Mussolini cieszy się najlepszem iilrowiem, a 
po kilkudniowym odpoczynku w  Medjolai ie objął 
znowu w Rzymie urzędowanie.

Zniesienie Wtelozeństwa w Turcjd
Parlam ent turecki uchwalił jednogłośnie, że odtąd 

w T urcji obowiązywać Łędlzie szwajcarskie prawo 
Cywilne. WielożeństWo zostało zniesione, a każdy 
pełnoletni obyw atel turecki ma zupełną wolność w 
wyborze ri.ligji i obrządku.

Parlam ent będzie prOwadz.il swoje prace w j iknaj- 
szybs-zem tempie, oby nareszcie usunąć wszystkie 
różnica między starem prawodawstwem tu ck.«*n

a  europejskiem.

)m itniiiwuNańili-iiMwMii
P rzed sądem karnym  w  Berlinie toczy się obeC**ld 

proces przeciwko baronowi K urt von Liitz, m i -1* 
żon emu o dopuszczenie się gwałtu na 75 swoścn 
wychowankach. Szczegóły tego procesu są tuk okro* 
pne, że krew śicua się w żyłach. Dr Liltrow 
kupił w roku 1919 internat w Bukowie i  pr'** 
mienił go na zakład w yJiom awczy obejmujący 7** 
uczniów w wieku od 8— 1 7  roku życia. AakLtd Ik* 
przeniósł następni* Lutzów z Bukowa do ZeS**®* 
Na praktyki niemieckiego pedagoga zwr<y\>Bo 
piero wtenczas nWngę, gdy przypada owo fyC*eC 1* 
dnego z wychowanków D ra LutZowa skonsfato?^*( 
na siedzeniu swego ll-letniego Syna krwawe p rtw l 
Doniesienie ojca spow■'•dowalo, że nżąd w drew , 
śledztwo a =ędzia śledczy iprzesłachał i »e)tylka 
stkdch wychowanków instytutu, lecz wywt-irał stóW»»4VW, MjwuwniwMw-K m»wy J
o listę byłych Wychowanków ro>- proszonych p*( 
łych Niemczech i skonstatował, że I JłlZow a 
barzyński sposób znęcał Się nad * SZyal-Kitni 
Wychowankami. Sędzia śledczy Walił, *ie byli 110"gj 
dzy tymi wychowankami także i tacy, Ul 
Ltltzow swej egzekucji dokonał de adzlesdk (V1 
razy. Po . egzekucji kat-nauczycid całow J  Swe 
ry , pieścił i pocieszał. Sąd zawezwał k Jk u le t 
ków, wobec czego proces potrwa bordoo
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Najoryginalniejszy wywiad
U prof. Henryka Glicensteina.

(Od naszego korespondenta warszawskiego).
Miski, siwy staruszek o czerstwej twarzy 

obram owanej małą bródką, i gęstą jeszcze si 
!Wą czupryn?! śmieje się nerwowo i odpowia 
Cta z a  moje pytania zdaniam i u ry w an i .ii, 
jprawle — że niezrozumiałemi i  odbiegaj ącemi 
fupełuie od tematu.
i Rozmowa rozpoczęta w  języku niemiec. nagle 
ISoczy się po polsku, w chwilę później po żydo 
Mrsku, przeplatana wersetami biblijnemi, tal- 
naudycJco-przekorua — zam ienia się w  gm a­
twaninę pytań  i  odpowiedzi, nieprzylegają- 
fcych do siebie. Rozmowa dwóch ludzi, m yślą­
cy ch  uiewspólmieriiemi ze sobą kategorjam i. 
Kareninie usiłowałem wydobyć od ,,rycerza 
Italji" odpowiedź na zadane m u pytanie- Myśl 
blicensteina biegnie innerni toram i i jest jak 
kzeka, niedająca się ujarzm ić w żadne loży- 
)tko i zm ieniająca co chwilę swój bieg. Żadne 
Udanie nie pozostaje w związku z poprzed- 
kńem, słowa otulają się w siedm mgieł i sta- 
(tą się hieroglifami.
: Zrezygnowałem już z moich pytań i pozwa­
la m  mówić dziwnemu artyście. Mówi o sztu- 
toe żydowskiej. W ytężam  myśU rozszerzam — 
Jjakby ta  powiedzieć — pojemność mojego siu 
fchu i tzw. metodą szyfrowania, przez kojarze­
nie jednego, względnie jasnego pojęcia z d ru -

rn usiłuję odgadnąć resztę. Mam wrażenie, 
Glicenstein powiedział mniej więcej *ak: 
i — Sztuki żydowskiej dzisiaj prawieże nie- 

a ta . Sztuką żydowską z ducha i formy był go 
Łyk. Michał Anioł był artystą  żydowskim, 
tbedińowieczftfc m alarstw o było żydowskie- 
ftV m otywach kościelnych, w których znajdu 
jem y obrazy Aniołów koronujących Chrystu­
sa, jest najwięcej żydowskiego tonu. Jest to 
żydowskie „um lachim  lecha jach tiru". Podob 
•nie szczytem poezji żydowskiej jest poza bi- 
Łlją średniowieczny »pajat“, średniowieczne 
jpieśni synagogalne. Dzisiaj... artyści-Żydzi.. 
N*ema takich wcale. A ja  sam? Jestem kary  
da tu rą  prawdziwego Żyda. My w szyscy.. 
i Słucham  tak Glicensteina. W  końcu nuży 
mnie to, tracę wątek. Mój rozmówca widocz­
nie zauważył to i mówi: „Pisz Pan, co się P n -  
ńu spodoba“. Nie daję jednak za wygrauą. 
f Tymczasem — do pokoju wchodzi ja k ‘ś 
Marszy Żyd i w ita się serdecznie z artystą. 
Słest to jego przyjaciel z la t dziecinnych, współ 
toczeń z chederów. Obu łączą teraz wspólne 
Wspomnienia o małem miasteczku T-, z ldóre- 
Eo pochodzą. —

Po trzydziiestu pięciu latach niewidzenia 
p ę . spotykają się: sławny malarz, rzeźbiarz, 
jcńen z najw ybitniejszych w Europie, „tyecrz 
? łalji“ — i  zegarmistrz warszawski, od którego 
Wieje jeszcze niedaleką prowincją. Głicen- 
Wtin znacząco uśmiecha się do mnie:

*-r Słuchajcie uważnie!
Dwaj przyjaciele przypom inają sobie nawza 

Jem różne drobnostki ze swojego miasteczka 
tojdzinnego. tilicenstein mówi o niem z pro­
stym pietyzmem, właściwym ludziom oderwą 
tojetn długo od środowiska, w którem  wycho- 
Wnli się. Staje się zwolna zupełnie zrozumia- 
V  i trochę nieciekawy.

*— Pamiętasz Josla Kiszkenfresser?
■— A Chaim ka Bok?

I tak w nieskończoność idą podobne pyta- 
Przyzwyczajam się zwolna do sposobu 

®^Wienia Glicensteina.
‘ Pamiętaąz nasze miasteczko. Cztery uli- 

tam  były z czterema latarniam i, a  — nad 
S feń i piąta — noc! Na jednej uliczce świat 

zaczyna, a n a  drugiej, n a  tej zagrodzonej 
<**k*aem świat jeden się kończy — Rosja. A

za nią aż hen, hen po Amerykę jest inny, zu­
pełnie inny św-ial.

W iem już, na czem polega sposób wyraża­
nia się Glicensteina. Ma w sobie coś z Norwi- 
dowego: prostemi i napozór nic nie znaczącemi 
zdaniam i naprow adza swojego przyjaciela na 
to, co od niego pragnie wydobyć.

.— A pam iętasz bóżnicę? Co tam  było?,
— Tak, pamiętam. No, nic, dużo błota,
r— A na suficie? Co było?
—  E t, no wiesz! na  suficie co było? Nie, tego 

nie wiem.
■— Byl wyrzeźbiony Lew ialan i Apokaliply 

czny Byk (Szor Habor).
— W iesz po co przvszedłem ?
— No?
— Opowiadano mi, że widziałeś w Rzymie 

menorę, praw dziw ą menorę z św iątyni jerozo 
Mińskiej. , ..i

—  Nie, niema tam, menory.
— A ja  wiedziałem o tem. Mówiłem, że to 

niemożliwe.
Mówią o ojelt Glicensteina. Uchodził on za

„łamed-wow‘\  !tK>edy um ierał przycisnął do
piersi swojej jakoś księgę, k tórą kazał ra ­
zem ze sobą złożyć w grobie. Księga la zawie 
rała spis łudzi, których w różnych czasach 
ratował wsparciem m oralnem  lub m aterjal-
nem, w najściślejszej tajem nicy przed ludźmi. 
W miasteczku T. i w okolicy opowiadano o

doskonale znany — Pirandello przybył niedawno do 
M od jolami i oświadczył, że chce nawiązać bczpo- 

" średni kontakt z publicznością, kióra będzie moghi 
mu osobiście zadawać ipytaaia i żądać od niego wy­
jaśnień. I rzeczywiście te rozrywki P irandella z pu­
blicznością odbyły się niedawno temu w Medijolanie. 
Pirandello zjawił się przed publicznością w bardzo 
dobrym humorze i Zaczął rozmowę dobrodusznent 
przywitaniem brzmdącein mniejwięcej w ten sposób: 
„A więc dzieci, zacznijmy rozmowę, ale starajm y 
się, by ta rozmowa była rozsądną"

Publiczność była z początku onieśmielona i długo 
trwało, nim się wreszcie znalazł śmiałek który za­

g a i ł  rozmowę naiwnym kompliinenlem pod adresem 
mistrza. „Kocham pana, mistrzu, jako poetę i jako 
filozofii. Tak, jako filozofa". A po tem milostiem 
Wyznaniu nastąpiło dopiero pytanie: „Mistrzu, jak 
pan pracuje, w jaki sposób powstaje dram at, niech 
llatn pan pozwoli, .byśmy na pana popatrzyli się 
przy wrsztaoie."

Publiczność bije hrawa ale Pirandello jest zroz­
paczony: „Nie mogę panu lego wyUómaCzyć, nie 
wiem sam, w jaki sposób powstaje we mnie dzieło 
sztuki ale dam panu przykład: Oto' mój dramat „Co­
si c se Vi parę" powstał ze snu. We śnie widziałem 
raz wąski korytarz tnksamo wysoki, jak studnia 
jest głęboka. Całkiem na górze bardzo daleko sk ra­
wek błękitnego nieba. Gdzieś między niebem a zie­
mią krużganek z którego na sznurze zwisał kosz. 
S tara kobieta wciągała ten kosz na górę. tak jak * 
głębokiej studni wyciąga się wiadlro. -W jaki sposób 
z tego powstała moja komedija nie mogę panu wy- 
tiómaczyć, w każdym raziie u podstaw  każdego me-

nim różne legendy, m. inn. następującą: Raz ja  
kiś ubogi Żyd jechał w rocznicę śmierci sw« 
jego ojca do sąsiedniego miasteczka, gdzie 
znajdował się grób. Jechał wozem razem Z 
przemytnikami alkoholu. Nagle ukazał się n» 
gościńcu oddział żandarmowi Przemytu icyj 
uciekli zostawiając wóz opiece owegjo Żyda, 
który nie zorjentował się w tem, co zaszła.;. 
Żyd ów został oczywiście zaaresztowany i  pa. 
bity. Na czas śledztwa został wypuszczony, 
na wolność. Zapom niano już o tem zupełn»e. 
Aż raz w  sam Jom -K ippur u wejścia do bóż­
nicy stanął żandarm , ów  Żyd, znajdujący się 
właśnie w bóżnicy zemdlał i  padł na podłogę. 
Wówczas stary Glicenstein przykrył go swo­
im  tałesem, podszedł do żandarm a i zapytał:

— Mnie szukacie?
— Nie! «. . . .. ..
Wszyscy modlący się poszli za przykładem

Glicensteina. Poszukiwany prz(ez żandarmów! 
Żyd leżał pod taksam i, aż niebezpieczeństwo 
minęło:

Glicenstein m achnął ręką: >
— Et!
Jem u nie o to idzie. Pragnie tylko przez po 

włókę anegdoty dotrzeć do dna, do jąd ra  rzei
czy:

— Ot! To właśnie! Wyście me wiedzieli —i 
mówi do swojego przyjaciela — kim  był ten 
człowiek, który żył wśród was. Świadomość 
jego wartości podniosłaby Was, uszlachetniła-, 
by Was. To część świętości ojca mojego sply, 
aęła na syna i wnuka jego i uczyniła z n ich  
genjalnych artystów. Bo syn m asarza artystą  
być nie może. „Tora machzeret al achsanja 
szelo“. I. D.
W arszawa, w  lutym  1926 r.

gio dramatu znajduje się jakiś plastyczny obraz a 
nigdy koncept".

Następnie oświadczył Pirandello, że -woli formę 
djalogu z publicznością niż zwarty wykład. Przy­
pomniał, że można mu zadawać pytania z dziedziny; 
teatru, literatury, sztuki. Go do filozof/i, to  sam 
siebie niie uważa za kompetentnego.

Jeśli odkryto jakiś związek między jego twórczo­
ścią a filozofją Bergsona lub Freuda, to musi jedna­
kowoż stwierdzić, że wszystkie jego dzieła, poOc%W- 
szy od pierwszej noweli do ostatniej kołnedji, prooed 
stawiają nierozdzielną całość, samoistny system my. 
śli, powstały zupełnie beiZ obcych Wjpjywów. Celem 
tej razi nowy z publicznością jest wyjaśnienie mo­
żliwy cli nieporozumień między publicznością a  poe­
tą. Copruwda jest on bardzo zajęty i  dlatego kto 
wie Czy będaie mógł odpowiedzieć na wszystkie 
pytania, ponieważ przyszedł na konferencję Wer Ża­
dnego przygotowania. I

Posypały się potem najróżnorodniejsze płynni a, 
które się wzajemnie k wyż o wały, przygłuszały i  nie­
jednokrotnie Wywoływały śmiecłl na widowni. AM 
wreszcie ktoś się spytał: „Jak się sprawa me z rze­
czywistości ą? Gzy ta rzeczywistość jest w nas cayj 
poza nami, czy istnieje wewnętrzna czy Zewnętrzne 
rzeczywistość?" Pirandello odpowiediał, że zewnę­
trzna rzeczywistość nie istnieje, chyba tylko o tyle, 
o ile my ludzie potrafimy ’ ją  poznać. Odpowiedź ta  
nie przekonała publiczności.

I tak szły pytania Za pytaniami, a na wszystkie 
odjpowiada Pirandello Cierpliwie i łagodnie. Gzamu 
przerobił swoje „6 osób"? ..Poniewż sztuczne figu­
ry zostają, a rzeczywiste znikają, dlatego kazałem 
odejść aktorom  i Zostawiłem na scenie tylko 6 osób 
z wyjątkiem córki. Córka znika, ponieważ w prost 
ze sztuki wchodzi w życie" — oświadcza Pirandello.

Kilka godzin trwała ta konferencja — a rezultat 
jej? Możilaby zamknąć rezultaty tej konferencji w 
aforyzmie, k tóry  mimowołi jeden z uczestników wy­
powiedział: „Obie strony były zadowolone: P ira n ­
dello, ponieważ mógł mówić, a  ja  ponieważ nie zro­
zumiałem wszystkiego, oo Piirandelio powiedział".

■_ :a

   0-0 •

Pirandello rozmawia z publicznością.
Znakomity pisarz włoski —  i w  Polsce ze sceny
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Z wysław barliAskich.

Lovis Corinth (21VI. 1856-18VI. 1925)
Wystawa pośmiertna w Galerjl Narodowe) I w secesji.

Zręcznej inicjatyw ie dyrektora Galerji Naro 
iłowej Juśtiego udało się zebrać w salach Ga- 
lerji Narodowej przeszło czterysta obrazów 
asmarlego sześć miesięcy temu, tytana współ.
iczesnego m alarstwa niemieckiego Lovisa Co-
r*ntha. Nawet i dla fachowca, obznajomionego 
dokładnie z twórczością Corintha, jest w ysta- 
CWa ta  niemałą niespodzianką. Stając oko w 
oku wobec całego niem al dorobku artysty, 
podziw iać m usim y jego bezprzykładną niemal 
płodność, k tórą porównać można jedynce z 
twórczością Rubensa. Znalazłyby się również 
8 inne cechy, usprawiedliw iające to porówna­
nie, bo zarówno Rubens, jak  i Corinth są par 
escellcnce m alarzam i ciała kobiecego — obu 
unosi nieokiełzany temperament, k tóry  w yła­
dow uje się w pełnych kształtach i  soczystych, 
jędrnych  kolorach, ale tam, gdzie genjusz R u- 
bensa um iał przełam ać szranki j wyzwolić 
Się z obowiązującego podówczas we F landrji 
toanjeryzłnu włoskiego** tu  zawiódł talent Co- 
ń n tb a , nie zdołał on bowiem przezwyciężyć 
im presjonizm u i jeżeli naw et udało m u się zna 
teść nową formę zewnętrzną, lo nie wyzbył 
B>ę nigdy przeżytych form wewnętrznych i po 
Został dlatego na zawsze epigonem samego 
Jdebie. . . .
I A jednak m im o to hył Corinth bardzo wy- 
td tn ą  jednostką, k tóra nie oglądając się na pra 
Wu, n i lewo szła świadomie i konsekwentnie 
,^das.ną drogą do celu. W ystawione dzieła po 
łewalają n a  dokładne, chronologiczne odtwo­
rzenie jego rozwoju artystycznego. Przede- 
iWWystkiem widzimy zimne akademickie akty, 
Uderzające swym realizmem, z lat osiemdzie­
siątych, tj. z czasu pobytu m istrza w Mona- 
cfcjiŁLu. D ają się w  nich zauważyć wpływy 
[wszechwładnego naonczas Courbeta, który tak 
sRny w yw arł wpływ n a  rozwój im presjoniz­
m u  niemieckiego, a jednak śmiałe opanowanie 
rysunku  a  zwłaszcza zdecydowane, mocne ko­
lory  da ją  poorać idywidualność artysty . Rów 
nież i portrety  Corintha z tego czasu zdradza 
%  shn? osobistą nutę. Przypom inają one ży- 
iWo portrety Olgi Boznańskiej, bawiącej rów­
nież podówczas w Monaehjum, zwłaszcza w 
ujęciu tem atu i technice, jakkolw iek Boznań- 
sk a  w kłada w prace swe więcej subtelności 
I  liryzmu.

Trzyletni pobyt w Paryżu owego ,,le gros 
Allemand", jak  go tam  powszechnie nazyw a­
no, nie wpływa zupełnie na zmianę jego 
koncepcji artystycznej. Corinth pracuje lu w 
^Akademie Julien“, pod kierunkiem  zagorza­
łego akadem ika Bougnerieau, nie biorąc zupeł 
n ie  udziału w toczących się podówczas gorą­

cych walkach o nowe form y artystyczne, to 
też twórczość Maneta i Renoira pozostaje nań 
bez wpływu, podobnie, jak  później twórczość 
Cezanna, van Gogha i Gauguina. W  Paryżu 
świeci Corinth pierwszy trium f artystyczny, w 
r. 1884 zostaje przyjęty obraz jego na oficjał 
ną wystawę salonu.

W  roku 1890 spotykam y go znowu w Mona- 
chjum, gdzie pozostaje bez przerwy przez lat 
dziesięć, i tu dosięga talent Coriniha pełni roz 
kwitu. Pendzel jego wyzwala się z akadem i­
ckiej gładkości, forma zewnętrzna rozluźnia 
się i Corinth staje się jednym  z pionierów 
im presjonizm u niemieckiego. T u ta j odnalazł­
szy nareszcie swoją drogę, po której kroczy aż 
do samej śmierci, rozw ija gorączkową pracę; 
szerokiemi pociągnięciami pendzla rzuca na 
płótno tryskające życiem i  namiętnością a -  
kty kobiece, opracowuje potężne tem aty reli­
gijne, historyczne i alegoryczne, poświęca się 
z zamiłowaniem  krajobrazow i i m artw ej natu ­
rze, a najchętniej m aluje świeże rozkwitłe 
kwiaty w pełni kol.,rów'. Ale nielylko w dobo 
rze tematów i środków artystycznych jest 
Corinth bardzo wszechstronnym. Bogata iego 
paleta rozporządza wszeikiemi odcieniami i ni 
uansam i kolorów choć najchętniej posługuje 
się on p tfncT j farbam i czerwoną, niebieską 
i żółtą.

Corinth pozostaje aż do śmierci akadem i­
ckim realistą, łu j i .y  temperament ^z  naga się 
w ostatnich Udach twórczości, technika zmie 
nia się, gdyż petidzol nie może podążyć, buj-

prace m aiąnewn j>ci• t i i . i artysty- Ostatnie ( 
charakter szkiców, ai tyście brak bgwiem spo 
koju i cierpliwości, wybuchowy temperament 
bowiem nie dozwala no wykończenie szczegó­
łów.

W ystaw a rysunków  w Secesji berlińskiej, 
której Corinth byl od lat prezesem, dopełnia 
obrazu jego twórczości. Rysunki stoją przewa 
żnie w związku z obrazami, są tp na ogół 
szkice i projekty większych prac. T u taj raz 
jeszcze podziwiać możemy nadzw yczajną pra 
cowitość i płodność m istrza, którego sztuka 
płynęła z głębi duszy i była nieubłaganą ko­
niecznością życiową.

Corinth jest m alarzem  niemieckim kalezo- 
chen, jego germański tem peram ent przebija 
się w całej twórczości, nie posiada on nic z 
esprit ani subtelności Francuza, ani sentymen 
tu Słowianina. Z obrazów jego bije nieokiełza 
a, że się tak  wyrażę bru talna siła, która jest 
dom inującym  momentem jego twórczości. 
Berlin, 14 lutego 1926. W. Mahler.

Kronika literacka
ZAPOMNIANY POETA.

Czterdzieści la t upływa od śmierci M. C. Manego, 
który swoją sentymentalną liryczną poezją Wywo- 
M  swego czasu przewrót w liryce hebrajskiej. Ma- 
ee  był także artystą malarzem, wychowankiem aka- 
óesnjd sztuk pięknych w Petersburgu. Z okazji czter 
ttziestolecia śmierci jego, drukuje o  nim wspoamie- 
ete S. L. Citron na łamach „Hajotnu",

W IECZÓR LITER A C KI W  T E L  AW IW IE. Dnia 
1S Szwał odbył Się w Tel Awiw Wielki wieczór lite- 
fadci, który ściągnął wielkie tłumy publiczności. 
W ieczór otworzył dr. H arari a po nim Ben Zion 
referował o literaturze i publiczności. Następnie 
dw aj artyści teatru żydowskiego recytowali urywek 
drugiego aktu , Situ Jakóha" Beer- Hoffmanna. Po 
deklamacji w ierszy Bi alt ka i Czernichowskiego Czy­
tali swoje utwory poetyczne Barasz, Lichienbaum, 
kteiri, Grikiberg i Landau. Zakończono wieczór j - 
fywkiem „Sabataja Zwi" w recytacji artysty Habi-
«*y-

Z UNIW ERSYTETU HEBRAJSKIEGO. Wydział 
Judaistyczny uniwersytetu hebrajskiego przygotowu­
je  zbiorową pracę profesorów, docentów i asysten­
tów. W  zbiorze tym m ają się także ukazać odczyty 
Inauguracyjne.

ZNANY PISA R Z ŻYDOWSKI PER EC  HIRSZ- 
W D (  odbył w ostatnich miesiącach tournee po ko- 
ftsnjach żydowskich, założonych przez „Jewish Co- 

p k ig  Wygtoiiż serję odczy­

tów o literaturze żydowskiej. Hirszbein przygoto­
wuje obecnie do druku książkę o życiu Żydów w 
Argentynie.

RZED 200 ROCZNICĄ URODZIN MENDELSO- 
HNA. W związku z dwusetną rocznicą urodzin wiel­
kiego myśliciela i reform atora żydowskiego Moj­
żesza Mendełsohna, przypadającą w  roku 1929 wy­
łoniony Został komitet, przygotowujący wydanie kry 
tyczne wszystkich pism Mendelsohna. Nowe wydanie 
obejmie po raz pierwszy wszystkie dzieła Mendelso­
hna oraz rozmaite rękotpisy, spuściznę literacką i li­
sty, nie wydane dotąd w druku.

PROFESOR A. MARKS dyrektor bibljoteki se- 
minarjum rabinackiego w Nowym Jorku , odkry ł we 
Włoszech Cały szereg książek i rękopisów  stojących 
w związki^ z działalnością inkwizycji w śród  Żydów 
portugalskich, hiszpańskich i sycylijskich. Między 
in. znalazł sto urywków poezji liturgicznej, średnio­
wiecznej i cały szereg wierszy Gabiroia, dotychczas 
nieznanych.

„RÓŻA" ŻEROMSKIEGO NA SCENIE W AR­
SZA W SKIEJ. W  teatrze im. Bogusławskiego dobie­
gają  końca próby z „Róży" Stefana Żeromskiego, 
która zostanie tu  po raz pierwszy zrealizowano na 
scenie. W idowisko reżyseruje Leon Schiller, a deko­
racje w ykonają A. i Z. Pronaszkowie, którym Że­
romski powierzy! za życia rozw iązanie dekoracyjne 
„Róży". W  przedstawienia bierze udział cały zespól 
teatru im. W . Bogusławskiego *  pp. Solską, Adwen- 
towiczem Justjanem , Strachocklm, Zelwerowiczem, 
Białkowskim, Bay-Rydzewikun i  Nowakowskim na 
(m il, *e*v

Dziś w m aaiikU , śnla arl lutego br«
odbędzie się w sali Starego Teatru

V. F(VE 0 ’CLOCK
Ż. K. S. „Makkabi“. 

Początek punktualnie o godz. 5 popoł. 
Wstęp wyłącznie za zaproszeniami.

POMOC AM jskYKi. Pod adresem Związku litera­
tów żyd. w W arszawie przysłał Joint am erykański 
1000 dolarów  dla bezrobotnych literatów . ■>'

FRANCISZEK W E R FE I, napisał dram at p. t j  
„Paw eł między Żydami". Bohaterem jest św. PaWel 
zaraz po nawrócemu, jako fanatyczny wyunawt* 
nowej wiary, k tó iy  nic nie chce wiedzieć prócz twj 
go, że jest ona wielką prawdą. Sw. P aw eł przed*- 
stawiony jest w dram acie w  opozycji do csałfegfc
społeczeństwa zarówno chrześcijan jak  i Żydów. *

SPUŚCIZNA HEINEGO. W Berlinie odbyła s f f  
licytacja autografów Heinego w związku z 70-letni^ 
rocznicą jego śmierci. Między autografam i zna jdu j^  
się krótko przed śm iercią dyktowany list je»zCzd 
nigdizde nie ogłoszony. Między listami znajdują aię) 
także niedrukowane wiersze. W artość autografów  
przeważają odpisy wierszy z poprawkam i poety. j |

KU CZCI RO LEaN D A . Ukazało się zbśoroW* 
dzieło poświęcone Romain Rollandowi pt. „L iber *4 
micorum Romain Rolland" (przygotowane przez M ar 
ksyma Gorkiego, Jerzego Duiiaimela i ŚtefaOa Zwei 
ga. Na jegó treść złożyły się ulwofy około stu pi i-ł 
rzy. m. in. reprezentowani są: Jane Addams, tl«=c*ł 
man Bahr, Jerzy Brandes, Karol Baudouin, E. R* 
Cnrlius, Albert Einstein, (którego artykuł przednwj 
konaliśm y w jednym z ostatnich nasżych dodatków, 
.ilerackioh), WaJJo Frank, Mahulma Gandbl, V er4 
ner v. HcłdeJisłam, Panaił Istratilllen  Key, AnettCj 
Kolb. Ken yin yu, Selma Lagerlof, Vernon L eej 
Frans Masereel, T. G, Masaryk, JCalidaS Nag, FritŁąi 
ijof Nansen, A rtur Schnitzler, Uptan Sinclair, Ry-f 
szartl Strauss, Ralńndira na th Ta gore, E rnest Tollerjf 
Miguel de Unamuno, Fndtz v. U m ufa, K arol Y iłd / 
rac, H. G. Wells, Sei- Ko Yoshinmra, Izrael Z-pigrf 
wił). ,

EDW ARD HERRIOT, b. prefnjer francuski, pod4 
czas krótkich wakocyj letnich naipisal książkę ® 
Nortnandiji pt, ,JDans la foret normamde".

PAM IĘTNIKI BRACI GONCOURTÓW. Ewestjsi 
ogłoszenia paiiniętnaków braoj GonCourtów, któiłr 
autorzy pozwoliła wydać w r. 1919, w ypłynęła <no^ 
wu na powierzchnię. Ale obecny francuski ministeU 
oświaty, p. Monzie, w aha się, podobnie jak i je g «  
poprzednicy, z zezwoleniem na opublikowanie tyci* 
pamiętników, które zawierają podobno bartłżo osrrw 
i niedyskretne inform acje i  uwagi o osobistościach 
żyjących, oraiz re.velacje odnoszące się do niektOJ 
rych głośnych swego Ozasu afer.

AFORYZMY 0  KOBIECIE SAINT-BEU ?E ‘AŁ 
Zeszyt styczniowy miesięcznik „De Deux loodes 
przynosi niedrukowane dotychczas Wspomnienia •  
aforyzmy Saint-BeuVe‘a. W spomnienia zawieraj^ 
mnóstwo kompromitującego literatów franouskicM 
m ateriału z drugiej połowy ubiegłego stulecia, przy­
pominającego charakterem  zjadliwych notatek dz.ow 
nik braci Goncourlów. Z aforyzmów przytoczymy? 
niektóre: Miłość 8-dniOwa jak sobie to dzisiaj wieW 
kobiet przedstawia, jest albo za dużo albo za maibJ 
albo kwadrans, albo Wieczność! —- Pani de Stae* 
pokazywała chętnie swoje ramieniu, swój dekolt, naj*- 
lep.sze cp posiadała, bo każdy chętnie pokazuje swor 
ją  twarz, tam gdzie ją  ma.

W YSTAW A ARTURA SZYKA W PA R Y Ż U / 
Niedawno temu otworzono w Paryżu wystawę obra* 
zów znanego łódzkiego m alarza żydowskiego Ar* 
tura Szyka. W ystawa wywołała Wielkie wrażenie 
francuskich kolach artystycznych. Obrazy sławni 
artysty Zakupili m. in. minister oświecenia puM*®* !̂ 
nego de Monadę, baron Guns-burg Henryk RotaZ>l® 
Między wielu artykułami, pełnem- entuzjazmu, 
zał się także artykuł sławnego pisarzu P io tra  
noita.

SZTUKA W R O SJI SOW IEC KIEJ. Rząd sorwW'
Cki polecał młodemu artyście naalaarnowi żydot£ 
Rewołucyjnej Rady Wojskowej. Jeden obraź 
s Li emu Brodizkdemu namalować 3 obrazy Najwył®*®' 
stawia posiedzenie Rady pod przewodkrictwem 
zego, drugi pod przewodnictwem Trockiego, a 
pod przewodnictwem WcrszyloW a, .

 __
„HEJDIM “. Wyszedł z druku twtaes Kestft

sięcznika literackiego ,Hejdim“. Obok ipbezjl
ra, Rimona i Lichtenbauima wymienić n a ło ży  
poezje Mizrachiego, nowej postaci w naszej P ° ^  |  

,HA9ZILOACH«. Ukazał się podwójny ^ W #.Hasziloachu". Część literacka pozostaje td raa^PJ^
kierownictwem Fnkm ana. Z poezji wtzłraiydó 
ży urywek poematu Scknoora, Włerazo 
i Saluńskiego. Dział prozy zajm ują Kgftmo  
l Baria d k iłazm i opowiadantoni.
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£  NOWYCH WYDAWNICTW.

Tadeusz Paipar
* j i y « «  l l n j a " ,  , h o w (  u s t a "  l  . s z a s t a ł  S z ó a t a l *

Twdcu^z Feipei głosi w „Nowych ustach ‘ 
hową poez ę. Peiper jest człowiekiem w spół- 
pze.snyio i twierdzi, że po uzyskaniu nicp-Klłe 
g łosu , polska pw zja straciła kontakt lub nie 
naw iązała go wcale, z kosmopolityczną p.iezię 
Sachodiurj Europy. W edług niego niektóre 
JBisrżytk' ipoki romantycznej, która trwała 
Ao roku ,£14, pokutują dalej do dziś w poi 
s k k j  poezji. Trzeci w staw ia niektórym  chara 

ikterystytzn? m właściwościom romantycznego 
tworzenia inne możliwości now'e. "freśń nv?j 
ibezpo&rćcbi ości przeciwstaw ia ekw i valf nlyzo 
Uranie ucz tria . Bezpośredniości wykonania — 
„.Jo wiersze doi ieram, ja  wiersze skł tdain" 
tPrzyzna chyba Fciper, że każdy większy ar!v 
Ule czynił to skrupulatnie, a jeśli ; aaczcj nió 
jS’il lo było to m ałą pozą, choćby i rouianty- 
ttroą. Twierdzi Pt iper, że tylko fdanie. i to bar 
ft/o  pęknę zdaric i słowa piękne two-zą poc 
zję, i m a 'hyba rację. Poezja jest ty ka pię- 
Ancm zdan-cm, ubranem  w tę łub inną formę 
iwierszow* tradycyjną od wieków. Tytko, żc 
•kaper wym aga nowej formy wiersza, rytm u, 
i  rymu. Dotychczasowa forma jest dla niego 
również przeżytkiem rom antycznym , wywo- 
Jłzącym się z jej ludowości, jest kataryniar-

wem, tupotem ordynarnej muzy. Peipci jest 
yta pewne subtelnym  estetykiem i artystą, ale 
|e s ł  również eklektykiem ;smak m a bardzo ra 
Itnow any, podniebienie czułe, jak radjoaparat. 
Jśztuka, k tórą głosi, jest napewno sztuką praw 
iiziw ą, ale jest tylko parnasizmem. Roimudy- 
f/ite inu  tworzeniu dla wszystkich przeć w  sta- 
f¥ria tworzenie dla 12-tu. Sztuka była zawsze 
W yśtokralką, ale liczyła stale przynajm niej do 
10.000, Wreszcie przeciwstaw ia dążeniu do od 
tębnej sztuki polskiej przez ludowość, dążene 

tego samego celu przez teraźniejszość. 
5 wiat zm alał powiązany falam i radjowemi, 
ptal się kosmopolitycznym. Pierw iastki zaś 
odrębne, powinny być ujm ow ane z punktu 
•widzenia fizjologji k ra ju , a nie jego kostjurno 
kogji. Peiper głosi współczesność i tu  m a la - 
fcję. Doniosłym jego czynem, który skierował 
anĄlą garstkę na nowe tory współczesności, 
była „Zwrotnica*', „Nowe usta“ nie są tylko apo 

Łogją własnej zapoznanej, a może tylko nieza 
uw ażnej twórczości Peipera. Są dziełem samo 
jijielnem. W  poezji swojej, w „ŻywjTch li- 
a jach “, Łeorja i praktyka są tró jkątam i niezu 
jpełnie przystającem u Są rzeczy piękne, jak  
.„Football**, ciekawe w rym ow aniu i rytmice 
wewnętrznej „Dzieło w ina“, rozbity jakby w 
krysztale „Kwiat ulicy**. W iersz „Chwila ze 
pdóta“, jest najdoskonalej i najpiękniej 
wbudowanym utworem  Peipera.

Jest to wzór na  teorytyczny „układ rozkwi- 
tania*', omówiony w „Nowych ustach". Jest 
M tym wierszu zapewne coś z nowoczesnego 
poem atu muzycznego, w którym  pewne łeitrno 
żywy pow tarzają się, lecz doskonalsze i pełniej 
•ze, by zakończyć w finale głośnym, mocnym 
4 spokojnym. Peiper napraw dę dba o piękne 
•danie, o piękne słowo:

W oknie zabłysła kobieta, jak  żyrandol 
4> ciele zerwanem z krzaków pałacowej

grzędy,
o świetle, które łaskocze skórę białym

pożarem
e  oczy strzępi i wśród wycia rzęs cicho

pożera.
Peiper potępia poezję asocjacyjną, chce, aby 

poezja była emocjonistyczną, wszelkie zarzuty 
niezrozumienia ubiera w szaty logihulslwa, 
twierdząc, że jego wiersze mają logikę i to 
logikę twórczą. Owszem mają logikę, logikę 
(świadomego artysty i poety, który szuka no­
w ych dróg.

Przemilczany jednak, zapoznawany, niezro- 
'skaniany — rozprawił się ze wszyslkiem, 
swym utworem teatrałn. „Szósta! Szósta!**. Jest 
to  dramat własnej jego twórczości. „Pierwszy** 
ito poeta, który wszelkie przeszkody, przeci­
wieństwa i intrygi uknute przeciw ukazaniu 

jego dzieła, wykorzystuje dla samego dzie 
A , dla jego wartości artystycznej. Zdobywa

wiele i wszystko, nie siląc się zbytnio mocą 
swego talentu i siły indywidualnej, mocą swej 
w iary. Form a wytworna, bardzo dbała i cicka 
wa, w padająca czasami w Pirandellizm. Styl 
lakierowany, inkrustow any ciężkaem, m ato- 
wem. srebrem. P łynny w swoich muzycznych 
frazach. Nowoczesny nawskróś.

Ju ljan  Witkower-

„Pilłl? flitiid" Unii iusii SiMiiL
Gebethner i W olff 1926.. str. 384., ihistr. 153,

Po „W ielkich Artystach" (już w diugiem  
wydaniu), M. Gerson-Dąbrowska opracowała 
„Polskich Artystów". Leklura przeznaczona 
dla młodzieży 10—15-łetniej, napisana tak ży 
wo i barwnie, że ją  napewno młodzi czytelni 
cy pochłaniać będą z właściwą im żarłoczno 
ścią. Autorka, sama córka znakomitego m ala­
rza Gersona, nasluchalal się wielu ciekawo­
stek i anegdot z życia artystów, klóremi k :iąż  
kę zaprawiła Nie brak lam i opowiadań nale 
żącycli do bajek, czego usprawiedliwić nie 
można, choć zapewne z ich charakteru autor 
ka zdawała sobie sprawę. Przyczyna tego leży 
zapewne w specjalnie dla użytku dzieci sprepa 
rowanym  patr jołyżmae, który każe wszystko, 
co swoje osładzać i na  różowo zamalować. 
Jest lo jednak sprawa drugorzędna wobec za­
let tej książki, która nietylko jest bardzo ła­
dna i interesująca, ale i wybitnie m oralna, m a 
jąca prawo do kształtowania duszy dziecięcej.

D iuk czysty, duży, na b ;ałym, doborowym
papierze. Ilustracje ledwo zadawalniające;
zdałoby się jednak więcej.* * *

Sztuki Piękne, rok. II., nr. 4, Zeszyt za j­
muje artykuł St. Świerża, o twórczości W. 
W eissa. Mimo wybujałe superlatywy, chara­
kterystyka malarskiej twórczości W . Weissa 
oddana jest wnikliwie i trafia w istotę rzeczy. 
Urywek T- Seweryna z przygotowującej się 
pracy o „Mozaice", jest zarówno piękny, jak 
i rzeczowy. Zdania zarzą się od umilowpnia 
przedmiotu. Ostrej krytyce poddał M. Treter 
ju ry  Salonu Dorocznego w Warszawie.

M. W'aldiman.
* * *

„Gazeta 1'teracka** walczy o swe oblicze. Nie 
chce być kapliczką sztuki dla sztuki, uznaje 
niei ozdzielny związek sztuki z życiem, ale 
też nie chce być ekspozyturą jakiegoś ściśle 
określonego kierunku politycznego. Pacyfizm 
i radykalizm  cechuje młode to pismo krakow 
skie, a zwłaszcza utwory poetyckie naczeinego 
redaktora p. J. Brauna. Na razie widzimy 
eklektycyzm, wzrówany po części na „Wiado 
mościach literackich". Świadczą o tern prace 
profesorów, które jakkolwiek są bardzo warto 
ściowe, jednakowoż nie interesują, chociażby 
dlatego, że usuw ają młodzież w kąt. Eklekty 
cyzm charakteryzuje też literacki kierunek 
„Gazety", bardzo żywo zresztą redagowanej. 
Przydałaby się większa troskliwość o dział re 
cenzyj. Zwracamy uwagę naszych czytelni­
ków na to pismo, które witamy z całą sympa 
tją, jako śm iały krok w naszych zaścianko­
wych stosunkach.

Nadesłane książki i czasopisma
Rudolf Eucken: Wielcy myśliciele i ich po 

glądy na życie. Tom I. Epoka grecka — chrze­
ścijaństwo. Tłumaczył: Dr. Adam Zieleuczyk. 
W ydanie drugie, poprawione. (Bibljoteki 
Laureatów Nobla, tom XXXIX. — Nakł- W yda 
wnictwa Polskiego. — Lwów—Poznań 192ó.). 
Cena Zł. 8.

Jest to najznakomitsze dzieło największego 
współczesnego filozofa niemieckiego. Przeni­
ka je szlachetny idealizm, zw iązany z najlep­
szemu tradycjam i filozofji niemieckiej i nie ina 
jacy nic wspólnego z szowinizmem niemie­
ckiej filozofji urzędowej.

J. Anker Larsen: Kamień mądrości. Po­
wieść. Przekład: Felicji Anin. (Nakł. W ydaw ­
nictw a Poiłskiego. Lwów—Poznaiń 1925. —
str. 584. Cena Zł. 8.80).

Anker Larsen — to nowa gwiazda na  litera 
ckiem niebie Danji, gwiazda, której blask nie 
zwykły olśnił dosłownie cały świat zachodni. 
Nazwisko tego autora wypłynęło nagle w ro­
ku 1929) kiedy jury Fundacji Gyldendalskiej,

złożone z najw ybitniejszych powag literackich 
duńskich i norweskich, jednomyślnie przy 
znało w ielką .nagrodę (70.000 kor.), powieści 
„Kamień mądrości".

Świat podróży i przygód. Tom III. Rafael 
Sabatin*: Sokół m orski. Powieść. Tłum aczył: 
Jan  Biliński. (Nakł. W ydawnictw a Polskie­
go. Lwów—Poznań 1925. Str. 528. C era Zł. 
8.30;.

Nazwisko Sabatiniego w Polsce dotychczas 
zupełnie nieznane, — w Ameryce i Angiji je­
dno z najpopularniejszych Sabatini jest z* 
Oceanem na ustach całego ogółu czytelnicze­
go, powieści jego są rozchwytywane, przera­
biane na filiny kinoteatralne. gdzie zawsz* 
stanowią największą atrakcję.

K. H. Rostworowski: :Antychryst, T ragedja 
w trzech aktach. (Nakł. W ydaw nictw a Pol­
skiego. Lwów—Poznań 1925. Cena Zł. 3.20).

O głośnym ulwrorze Rostworowskiego, apo- 
teozującym ideologję antysem ityzm u polskie­
go, parokrotnie „N. Dz.“ już pisał. Do szcze­
gółowej analizy utworu jeszcze wrócimy.

Dym itr Mereżkowsld: Tutankham on na Ki* 
de. Narodziny bogów. — Z  ros. oryg. Łlóm, 
A. W yleżyński. W yd. „Globus" we Lwowie. 
192 str.

J. W. Goethe: Faust. Część pierwsza. Przeło 
żył Wł. Kośeielski. W arszawa 1926. InSt. 
W yd. „Bibljoteka Polska".

Dr. Teodor Molkner: Zm iany w* Organizacji 
terytorjalncj sądów i ich skutki prawne. 
Kraków 1926.

*  *  *

„Sztuki piękne". Numer 5-ty (2-go Róczni- 
ka). ukazał się już w handlu. Treść jego jest 
następująca: 1) Pontyfikat Erazm a Ciołka —* 
napisał Stefan J. Komornicki. 2) Im presjo- 

i nizm, a najnowsze m alarstw o francuskie —4 
i napisała Stelanja Zahorska. 3) Mozaika (dok.)

napisał Tadeusz Seweryn. 4) Kronika artysty* 
j ozna. Numer zdobi 33 reprodueyj w  tekście 

i 1 rotogirawjura z Pontyfikału Ciołka.
Cena egzempl. 5zł., prenum erata kw artalna 

14 zł. Do nabycia we wszystkich k s ię g a -  
niach i w A dm inistracji „Sztuk Pięknych*'. 
Kraków, Wolska 19.

*  *  *

— ,RAOR“. Organ Związku nauozycS*Ji rildgji 
n Ojżes-Zowej. Rok T Nr. 1.0—11 (styczeń—laty).
Adres: Lwów, pl. Strzelecki 4.

NADESŁANE.
Za rubryka tą  radakcja nła odpowiada

II

W sobotę, dnia 27 lutego br. urządza Z. K. S . 
„Hakoah* w salach Tow. Lekarskiego, przy 

ul. Radziwiłłowskiej L. 4

RAJSKĄ REDUTĘ
którą w części kabaretowej uświetni ulubieniec Kra* 
kowa, filar znanego kabaret® „City** p. MtoCko M irsk i.  
Wstęp tylko za zapioszeniami. — Szereg niespodzianek

> Gdy nie chceaz za/nać, co to zębów bóle 
Wyrznć za okno dermy i odole 
Niech Cię nie zgodzi ta szwabska lichot*,
Kup sobie paslę do zębów „BOTOTA*
Poznasz edrazu że różnica znaczna 
Bo pasta „BOTOT* jest w użycia smaczna. 
Dezynfekcyjny środek cuda tworzy 
Stwierdzili nawet, znani profesorzy.
Więc nie skracaj tandetą lichą swego życia 
Używaj pasty „BOTOT*. Wszędzie do nabycia.

DENTYSTYCZNE ZŁOlS
łączna, platyna, mar . nDEHTO R “  zgl. w Urzędzie

Patentowym R. P. — poleca po niskiej cenio

S. Vogler, Kraków, Grodzka L  31
Teł. 4349.— Adres tełegr.: „DBNTOR* Kraków. 

Przeróbka stopów i odpadków. Topnia platyny i metali. 
Walcownia, — Zamówienia z prowincji natychm iast

ZOCHA
\ Fab. ChomikaS, Mów. Ktftiinkl i?.



Nr. 46.

Łamigłówka krzyiykawa.
ułożył Rafał H auicn (Hołodówka)

IN A C Z E N IE  [W YRAZÓW . 
POZIOMO:
2) , P ław o" w  języku ->bcym, 3) Rzeka w Polsce. 

i )  Miasto nad Dunajem. 7) Zaimek. 8) Jedtnostka 
długości. 11) Część bierni 14) „Delikatny" w języku 
•hcym  (wspak). 15 j Imię żeńskie. 16) Miejsce spa- 
iOerli. 18) Rzeka w  Rosji. 19) Część drzewa. 20) W y­
spa grecka. 22) U tw ór poetycki. 23) Poeta staro­
żytny. 26) Cesarz francuski. 28) Ton (wspak). 30) 
Duchowny iuahonietańaiki. 31) Ranga wojskowa, 32) 
’InaOz< j „środki kuracyjne" (wspak). 34) Naczynie 
kuchenne. 37) lran cu sk i stopień naukowy. 39) Re­
form ator religijny. 41) Karta. 43) Rzeka rosyjska, 
'44) KaWalerzysta. 45) Polityk angielski. 47) F a ra ­
on. 48) Zasłona. 49) InaCZcj zasada. 51) Półwysep 
,w Europie. 54) Potrawa mięsna. 56) Burza. 58) Li- 
tjk  krzywa. 59) Drogi kam.eń. 62) Imię żeńskie. 63) 
Przyrząd do mierzenia. 64) P tak domowy. 65) Owad.
67) Miasto ■we Włoszech. 68) Zwój nici. 70) .Niemal” 
w języku martwym. 72) Pomysł. 74) Karność. 75) 
B u k a  w Europie*
i PIONOWO; ..............

1) Orgi jitaaeja polityczna. 2) Ryba. 3) Napój. 4) 
Utwór Wokalny (wspak). 6) Przyimek. 9) Upiór 
(wspak). 10) W artość 12) Stowarzyszenie religijne. 

,13) Zjawisko metereologiczne. 14) Tłuszcz. 17) Zwie- 
ncę. 21) Pyszałek. 22) Inaczej „odwrotnie" (bez 
■ ferw or'! zgłoski). 24) Zarodek. 25) Rzadkość 27) 
Piat i i  żydowski. 29) Gaz, trujący. 30) ZaimeK 
((wspak). 31) Inaczej „czt >wiek ubogi". 33) ZapinaCz. 
;B4) Hs* (wspak). 35) Materja żałobna. 36) Imię 
tńkMjue. 38) Część ciała. 39) Stworzenie Wodne 
{wspak). 40) Część głowy. 42) Pogłoska. 46) Słowo 
■żywaae przy modlitwie. 50) Pal. 52) Ponęta. 53) 
„Włosy" w  języku obcym. 55) Związek. 57) Ptak. 60) 
P o d s ta w  61) Przyimek. 63) P rąd. 66) Postać z 
procesu Steigera. 68) Jednostka długości. 69) Ducbo 
w.oo. twOu 70) Ton. 71) Miara powierzchni (wspak). 
13) „Pan" w języku obcym.

ROZWIĄZANIE ŁAMIGŁÓWKI Nr. 44. 
POZIOMO:
■1) Muł 3) Biednyj, 6) Ja r, 9) An, 12) Ma, 13) P a r­

ma, 16) IzaJtk, 18) Wlu 20) Nie, 21) Arm, 22) Be, 23) 
A r, 24) Don Carlos, 27) Nur, 29) So, 30) Ohr, 32) 
Baku, 34) Naiv, 36) Toz, 36) Waza, 41) Ozon, 44) 
On, 46) El, 47) Sam, 49) Achad Haam, 53) Et, 54) 
Bau, 55) Nej, 56) Wilno 58) Odjum, 59) I i ,  61) 
As, 62) New, 63) Na marne, 64) Ema.

PIONOWO;
1) Malwa, 2) Un, 4) Era, 5) Inn, 7) Am, 8) Radek, 

10) Land" u 11) Samson, 14) Rio, 15) Mensa, 17) 
Zalen, 19) Urna, 22) Bari, 25) Co, 26) Ro, 28) Uka- 
sy, 31 j Hanza, 33) Pol, 37) Agat, 38) A rabja (A ra­
bia), 39) Bobun, 40) Uland 41) Osmjum, 42) Omar, 
45) na, 48) Rekin, 50) Cal, 62) Ryksa, 57) Ohm,
68) Obr, 61) Am.
Łamigłówkę Nr 44 ułożył p. Siismann Beck (TyCzyn) 

Trafne rozwiązanie łamigłówki Nr. 14 nadesłali:
B. Chessówna, 1. Holzer, B. liofsta lter, Lucja R.
6. Kaofniiannówna, Schenker, K. Eisen (Kraków), 
J. Tuchmann (Tyczyn), M. Stalli (Jarosław).

Trafne rozwiązanie łamigłówki Nr. 43 nadesłali 
We właściwym terminie: J. Biegelmaan, M. Schenker
C. Riemer, M. Stahl (Kraków).

V. Konkurs „Łamigłówek kraj żykowych**.
i Łamigłówki od 47—51 są  objęte ,Y konkursem 
I am igło wek krzyżykowych".

W arunki konkursu są następujące! 
i 1) W koni.ursie mogą b rać udział wszyscy Csytel- 
Wcy którzy nodoślą trafne rozwiązania łamdgłó-

„TOwY DZIENNIK®, ponletzJaieE, K  lufegtj
■ii ■ '  r -—— — -----   1—

wek 47—61 i 30 kuponów.
2) Terma nadesłania rozwiązania nie może prze­

kroczyć 10 dni od dnia ukazania się łamigłówki w 
gazeC ie.

3) P<» konkursie będą losowane nagrody W po­
staci 6—7 cennych książek.

4) NaZwitKa uczestników konkursu oraz wszyst­
kich, którzy nadeślą trafne rozwiązania poszczegól­
nych łamigłówek będą ogłoszone.

5) Pierwsza łamigłówka konkursowa ukaże s,ę 
w następnym dziale łamigłówek.

WIADOMOŚCI ŻYDOWSKIE.

Posiedzenie Komitetu Akcyjnego
O rj Sjon. nie odbędzie się w marcu

Z kół zbliżonych do Sjonistycznego Komite­
tu Akcyjnego donoszą Żydowskiej Agencji 
Telegraficznej, iż wiadomości, jakie pojawiły 
się w prasie o tern, jakoby najbliższe posie­
dzenie Komitetu Ak. zostało zwołane na miesiąc 
marzec do Jerozolimy, nie polega na praw­
dzie. ------------

Ze względu na to, że zarówno Weiznmiui i 
Sokołow, jakoteż i ‘inni przywódcy rucitu 
sjonistycznego bawią obecnie w Ameryce 
wzgl. kierują propagandą w innych krajach, 
jest rzeczą nieprawdopodobną, by posiedzenie 
Komitetu Akcyjnego mogło się odbyć pi zed 
czerwcem br. Mało prawdopodobnem jest ró­
wnież, by najbliższe posiedzenie Komitetu Ak­
cyjnego odbyło się już w Palestynie.

Obecnie obraduje w Berlinie zwołana przez 
ostatnie posiedzenie Komitetu Akcyjnego spe­
cjalna komisja dla spraw powszechnej pracy 
ratunkowej. Komisja rozpatruje szczegółowo 
położenie żydów w krajach djaspory oraz sto­
sunek Organizacji Sjońskiej do powszechnych 
organizaeyj ratowniczych. Przedmiotem obrad 
jest również sprawa kolonizacji krjTnskiej. 
Przewodniczącym komisji jest p. Leon Motz- 
kin, w pracach komisji biorą udział pp. człon 
kowie Komitetu Wykonawczego dr Rantke, dr 
Jakób Hellman, rabin Nurok (Ryga), Beri Loc 
ker i dr Nachum Goldman.

KONFERENCJA GMIN ŻYDOWSKICH 
— W ROSJI.

Według wiadomości z Moskwy pozwolił 
rząd sowiecki na konferencję gmin żydow­
skich w Rosji pod warunkiem, że na konfe­
rencji lej nie będzie się poruszało kwestyj zwią 
zanych z sjonizmem. Konferencja ma się od­
być w najbliższym czasie w Leningrodzie i 
ma się przeważnie zająć sprawą krymską. 
Rząd sowiecki m? zażądać od konferencji, by 
się opowiedziała ze projektem krymskim.

ROZBUDOWA HAJFY.
„Commercial Bulletin“ oficjalny organ rzą­

du palestyńskiego, donosi, że w drągiem półro 
czu 1925 roku wydano 236 pozwoleń na budo­
wę domów i  22 pozwoleń a na buaowę skle­
pów w Hajfie. Brak domów zmniejszył się w  
znacznym stopniu, lecz czynsze są nadal wy­
sokie. Budownictwo w Hajfie ma się ożywić 
przez stworzenie żydowskiego centrum handlo 
wego, którgo koszta mają wynieśó 60000 fun 
tów Kamień węgielny pod centrum handlowe 
położono w grudniu 1925.

ZWALCZANIE GRUŹLICY W PALESTY­
NIE.

Z Jerozolimy donoszą, że w szpitalu Hadas- 
sy w Tel-Awiwie powstał osobny oddział dla 
chorych na gruźlicę z 20 łóżkami, ufundo- 
want mi przez Ligę dla zwalczania gruźlicy. 
Jest to pierwszy oddział tego rodzaju w kraju,

Część sumy potrzebnej na uruchomienie od­
działu przysłała feideracja sjońska z połudn>o 
wej Afryki. * * *

— W kolach londyńskich wyrażają przeko­
nanie, że Sir Alfred Mond będzie wkrótce 
przez partję konsei waływmą postawiony w je 
dnym z pewnych okręgów, a w razie uzyska­
nia mandatu zostume mianowany ministrem 
handlu.

PAPIERY DO PAKOWANIAf opotiar amoki 
BBBNABD RATZ, Kraków. Patockiaga 3. T«Ł CtC
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Z nU LJU .

Likwidacja akcji dla załaienis 
żyd. banko Indowego

Wszechświatowa żydowska konferencja T U 
tunkowa zawiadumiła centr związek rzeiaieśl 
nikóvv żydowskich i wszystkie inne żydowski* 
organizacje gospodarcze w Polsce, że wobeoi. 
panującego tu kryzysu ekonomicznego uchwal 
lila zlikwidować w Polsce akcję na rze< z stwał 
rżenia centr. żyd. zjednoczonego baracu ludu* 
wego. Wszyscy akcjonarjusze w Polsce olrzy*, 
mują z powrotem wpłacone przez nich kwoty* 
oraz wszystkie złożone weKsle i -noowiązanhk* 
Warto zaznaczyć, że w Polsce 90 proc, 
skrybenlów nie wykupiło swych weksli * po* 
wodu kryzysu. a

Numerns clansns - w handlu
Pos. Wiślicki otrzymał telegra,tyczną w itń lJ i  

mość z Równego, że tamtejszo starostwo od* 
nutwia firmom żydowskim pozwoleń na pro* 
Wodzenie handlu granicznego z Rosją. Jak#  
motyw odmowy podaje się rozporządzenie wg*, 
jewództwa, nakazujące ograniczyć ilose icrn^ 
prowadzących handel graniczny. Jgrcukae* 
nie4” to jednak nie dotyczy Drm ihrzesci jaiźa 
skieb, które nadal otrzymują ^ozwolenl, bef 
przeszkód. Po utrzymaniu tej wiadomości po^_ 
W iślicki zwrócił się do Min. Przem. i  Handlu 
o położenie kresu tym szykanom.

Wiceminister Przem. i tlanalu. p. Dołeża^ 
przyrzekł wysłać natychmiast telegraficzna 
polecenie wydawania pozwoleń kupcom ŻJŁ 
dowskim.

—   --------------

DOOKOŁA EMERYTURY ŁUKOMSKie u o . Ytff
zw.ązku z doniesieniem s ,  tu u  o zabiegach p. L a . 
komskiego o emeryturę, dowiadujemy się, ze dytj 
misjonowany na sktfiek swojej ro łi w  sprawie S ta  4 
gara komendant policji lwowskiej, Lukomjki, zu ta l 
przeniesiony w stan spoczynku bez emerytury, a t«ł 
dlatego, że przeszeJKszy w swctfrh czaeie Ck> służb}) 
puństWowej ze służby SwtihnwądOwej, — wyCofc.% 
swoje składki emerytalne tak, ż i nie md
praw a do emerytury.

Miiro to, p. Lukomaki energicznie łębi,ega o 
zn«nie mu em erytury i przybył w tym celu do  W art 
szawy, gdzie szuka poparica u wybitnych endeków”

Jak słychać jednak, endecja nie odradza wielkich! 
, hi ci poparcia p. Lukom uulego i daje mu dc iROzUri 
m  enia, że Wolałaby o nim za>pomiueć.

M tKAsZKO PRZED SĄDEM A PELACYJNY* 
W 'WILNIE. Wbrew pogłoskom o odiuO?eniu r o v  
piaWy proces Mura^zki rozpocznie się w sądzie * '  
pelacyjiiym w najbliższych dniach. Apelację wnao a 
prokurator Z powodu niskiego wymiaru kory. Mi 
binarniterze obrońców Występują *dw. Szuiiej i Ni«-t 
dżwiedzki.

K IEROW NIK EKSPOZYTURY s I E D C / b J -  
ZBRODNłARZEMr Przed dwoma tygodniami aro-* 
sztowany został w Białej Podlaskiej kierownik tama 
tejszej ekspozytury śledczej przy powiatowej ktoneA 
dziie policja, WłoStowskj, vel Owczarek, W łostowsl* 
jest zbrodniarzem, oddawna poszukiwanym j. rzez 
pońację, lecz dzięki papierom, skradzionym zm arłe­
mu, czy też zabitemu swego czasu kapitanowi W. h .  
(przedieni urmji rosyjskiej) Owczarkowi — zu. tal 
on »rzez dłuższy czas ukrywać się pod bokiem wła­
dzy, która go szukała. Zdemaskowanie nastąpiły, 
przypadkiem na ulicy, gdy jakiś dawny znajomy po < 
wita) Włostowskiego, wymieniając jego prawdziwy 
nazwisko.

Z « sportu
— MAKKABI—Ł  EGJ A  Dziś rozegrają drużyny 

Makabi i Legji maicb przyjacielski, na boisku te( 
ostatniej. Makkub, wystąpi w zmienionym skl
1 zawodami lemi rozpoczyna serję przygotowań d» 
zawodów o mi«triOsłwo. Początek zawodów o gnd*
2 30 poiP Dojście do boiska przez most obok b 's*A 
„Wisiy".
B B U M M B B M H M B B I H B H B i
ZGRZYTY.

Stary I nowy Umiar.
„Czy szukasz pan kasjera? 4 
Pewnego rzecze ranku
Zredukowany raCtuHudr*
Do dyrektora nonku.

*\ ■„Starego i nowego 
Kaajera szukam — serjo,
Starego — lżMem gończym,
A nadto żaodainseirjąL," K
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— Z POWODU BRAKU MIEJSCA oapadly 
Sf numerze dzisiejszym odcinki lejletonowe 
j^G aiu ja  przechrztów ' i sludjum  Dra Hersch- 
dórfera) oraz ankieta „Jak pomóc kupiectwu 
żydowskiemu?".

t — OSOBISTE. W  przejeździć z W iednia 
3o Warszawy bawi w naszem m'escie prof. 
Mojżesz Raih, zaszczytnie znany autor najpo­
pularniejszego może podręcznika do nauki ję- 
żyka hebrajskiego „Sfath amenu", założyciel i 
pierwszy kierownik gim nazjum  żydowskiego 
w  Krakowie, a obecnie profesor w pcdago- 
gjum hebrajskiem  we W iedniu. P. Rath przy­
był do Polski w sprawach pedagogiczno-wy­
dawniczych.

— IW R lA li". Staraniom grona hebrąipów  
k i akowskich powstała niedawno organizacja 
hebrajska „Iw riah". Pwriali uruchom iła już 
szereg kursów nauki Bihlji i języka a w m iarę 
zgłaszania się członków zamierza zorganizo­
wać dalsze kursa  i sem inarja hebrajskie. Na- 
razie odbywają się dwa kursjr: 1) czytanie księ 
gi Hijoba, (prowadzi p. Szewach W alkowski) 
i  2) sem inarjum  gramatyczne (prowadzi p. J. 
D reiblat). Kursa te odbywają się: 1) w piątki 
od 8 —9, 2) w soboty od 8—9. Pozatem organi­
zuje Iw riah ^h ó r hebrajski, którego pierwsze 
zebranie odbędzie się w najbliższy wtorek o 
godz. 8 wiecz. Lokal Iwrii znajduje się przy 
ul. Zielonej 1. 17. Tam  przyjm uje się wpisy 
członków,
f — REDUKCJE NA UNIW ERSYTECIE 
'JAG. M Lnisłerstwo oświaty na skutek inter­
wencji Seiiatu akademickiego Utuw. Jag. zmie 
nilo pierwotny plan redukcji katedr profesor 
skieb i liczby asystentów na krakowskiej 
Wszechnicy. Mianowicie redukcji nie ulegnie 
żadna katedra, a jedynie 5 wakujących ka­
tedr pozostanie nadaj nieobsadzonych przez 
pewien czas. Liczba asystentów, która m iała 
Łyć zreukowana o 20 procent, ulegnie zm niej­
szeniu tylko o 5 asystentów.

— O OŚWIETLENIE UL. STRADOM I 
KRAKOWSKIEJ. W  związku z ogłoszeniem 
notatek o urządzaniu nowych instalacji fw ia- 
tła elektrycznego na ulicach w  różnych pun­
ktach Krakowa, zwracamy się do prezydjuin 
miasta z apelem, by przy wprówadzanłu no­
wych instalacji nie pomijano dzielnic VII i 
.VIII. Wielokrotne apele i interwencje w tej 
itprawie nie osiągnęły dotąd pomyślnego re- 
ZUltatu, a prztcież oświetlenie nietylko odle­
głych zakątków na Kazimierzu, lecz nawet tak 
pryneypaluych ulic, jak Slradomska i Kraków 
ska nozostawia wiele do życzenia. Jak długo 
sklepy są otwarte to jest do godziny 7, oświe­
tlenia dostarczają wystawy sklepowe, jednak 
po tej godzinie zwłaszcza ulica Stiadomska 
przedstawia obraz ponurego zakątka. Z uwagi 
óa liczne rzesze podatników mieszkających 
przy tej ulicy, jak i ze względu na ożywiony 
ruch zwłaszcza po otwarciu nowego mostu, 
panujący na tej ulicy, słanowiącej naturalne 
prze Ituźeme obficie oświetlonej lampami łu­
kowani ulicy Grodzkiej należałoby łukowe 
lampy zainstalować również na ul. Stradom 
skiej i Krakowskiej. Chyba zasługują one przy 
najmniej na takie samo traktowanie, co ul. 
Kamienna na końcu miasta, gdzie ma być 
Wkrótce wprowadzone oświetlenie lampami 
łukowemi.

— KOMUNIKACJA NA NOWOOTWAR- 
TYM MOŚCIE PROWIZORYCZNYM, łączą­
cym Kraków z dzielnicą podgórską, jest coraz 
hardziej ożywiona. Od chwili otwarcia mostu 
Przeszło w Stronę Podgórza do soboty w  po­
łudnie około 21 tysięcy osób, co przeciętnie 
Wynosi 7 tysięcy osób na dobę, nie licząc po­
jazdów, które opłacają należytość mostową 
przy przejeździe w  stronę Krakowa. Dla udo­
godni* nia przecho łniów zarząd akcyzy w  bu­
dynku swym koło mostu sprzedaje bloczki po 
80 biletów na przejście mostu 2a 1 zł. Dofchód 
J samego ruebu pieszych wynosi obecnie po 
*®iag kwotę ponad 850 złotych dziennie.,

Warunki wydawania paszportów
przez konsulaty polskie zagranica.

Ministerstwo spraw zagr. rozesłało polskim urzę­
dom konsularnym instrukcję dotyczącą wystawia­
nia i przedłużania paszportów. Zawiera ona nastę­
pujące ważniejsze postanowienia:

Obywateli polskich, zgłaszających się do urzędów 
konsularnych w sprawach paszportowych, należy 
podzielić na dwie katcgorje: osoby, mające faktycz­
ne miejsce zamieszkania zagranicą oraz osoby, nie 
posiadające faktycznego miejsca Zamieszkania za­
granicą. Tylko osobom 1-ej kalegorji przysługuje 
prawo do uzyskania normalnego paszportu konsu­
larnego.

Osoby, nie mające faktycznego miejsca zamiesz 
kania zagranicą mogą uzyskać tylko krótkotermino­
wy (paszport konsularny. Ministerstwo zezwoliło na 
przedłużenie paszportu krajowego, od którego daty 
wydania upłynęło więcej niż rok, ale w każdym ra­
zie nie więcej niż 3 lata, o ile ze względów prakty­
cznych przedłużenie paszportu krajowego okazało­
by się bardziej celowe, niż wymiana na krótkoterm i­
nowy paszport konsularny.

Co do osób, które Wyjechały z k ra ju  na sludja 
zagraniczne i Czerpią z kraju środki utrzymania to 
aczkolwiek nie mogą być uważane za faktycznie za­
mieszkałe zagranicą, ministerstwo zgadza się na 
wydawanie im normalnych paszportów konsularnych 
o ile albo już dłuższy Czas studjują zagranicą, albo

wyjechały z kraju za paszportam i ulgowemi, i, ci ile 
oddają się regularnie swoim sludjom.

Osoby mające faktyczne miey.ce zamieszkania za 
granicą nie są obowiązane do uzyskiwania i regu­
larnego przedłużania paszportów. Rozszerzenie ję­
ci nak tej zasady na osoby, nie mające zagranicą fa­
ktycznego miejsca zatnie zkanin, nie jest moźMw# 
z uwagi na przepisy krajowe,. O g ran icza jące  wyjazd 
i przebywanie zagranicą obywateli, czerpiących i  
kraju środki utrzymania. Wobec czego osoby to 
winny przediużać paszporty r e g a la m ie .

Wychodźcom, któ rzy  o t rzy m al i  bezpłatne paszpor­
ty b ę d ą  m og ły  w ładze  o r .s u la rn e ^ p rz e d h iż a ć  pas*- 
p o r ty  te bezpłatn ie ,  o ile od daty wydania ich upły­
nęło m nie j  n iż  rok.

Osoby nie mające faktycznego miejsca zamieszka­
nia za granicą, które się zgłaszają do urzędów kon­
sularnych dopiero po wygaśnięciu okresu ważności 
ęa&zporlu krajowego mogą otrzymać przedłużeni* 
paszportu dopiero po uiszczeniu opłaty paszporto­
wej za ubiegty okres. Co do osób, które paszport 
zagubiły lub wyjechały z kraju bez paszportu, bę­
dzie przed wydaniem paszportu konsularnego krót­
koterminowego ustalony termin wygaśnięcia osia* 
tnio posiadanego paszportu, względnie term in prze­
kroczenia granicy i na podstawie tego ustaleDia ma 
być uiszczana przypadająca oplata.

Przed reforma kalendarza — 13 miesięcy w roku

Jak wiadomo, Liga naiodów rozpatruje ostatnio projekt Wlprowad:cnia nowego kalenidai za. Według Ha 
nu Amerykanina Dra G. W Dawisa rok liczyłby 13 miesięcy po 28 dni Najważniejszą CeChą tego 
kalendarza będzie że każda data przypadnie zawsze ma temsam dziień iygoonia. I tak np. 1-ary, 8-tny, 
15-ly, 22-gi dzień każdego miesiąca przypadałby Zawsze na riedEielę, 4-ty, 11 ty, 18-iy, 25-ty  na środę 
ilp." Trzynasty miesiąc, który z tego powodu przybędzie do kalendarza ma otrzjm ać nazwę „Lomt" 
(księżyc) i być wsunięty między miesiące czerwiec i Upiec. Na naszej rycinie wskazuje s tra  ’ fJfAr

nowy mie siąc „Luna".

— PRZED ŁU ŻEN IE TERMINU ZEZN AN O 
PODATKU DOCHODOWYM. Ostateczny termin do 
składania przez osoby fizyczne i spadki wakujące 
(nie objęte) zeznań o dochodzie do wymiaru podal.tu 
Obchodowego na rok 192G wyznaczony w art. 50 
ustawy o państwowym podatku dochodowym do 
dnia 1 m arca ł»r. przesunęło ministerstwo skarbu 
rozporządzeniem z 10 lutego br. do 1 m aja br.

_  ODCZYT O „WARUNKOWEM ZASĄDZE­
N IU " W MAŁOPOLSCE. We środę dnia 24 bm. o 
godiz. 6 i pól wieOzorem odbędzie się w sali obrad 
Izby handlowej i przemysłowej przy ul. Długiej
1, 1 trzeci z rzędu odczyt w cyklu odczytów z d»ie: 
dżiny prawa urządzanych przez Stowarzyszenie Kan 
dydatów Adwokackich. Profesor Dr Reinhold mó­
wić będzie O „noweli dlla Małopolski o warunkowem 
zasądzeniu".

— PĘK N IĘC IE  RURY WODOCIĄGOWEJ. Wczo 
ra j nad ranem u wylotu ul. Szewskiej w Rynku 
głównym pękła na środku jezdni ru ra  wodociągo­
wa w głębokości blizko 2 metrów. Funkcjonariusze 
wodociągu przystąpili do Wyrębywania betonowego 
podkładu jezdni, aby zapobieć rozsadzeniu chodnika, 
gdyz woda wydobywała się już na Zewnątrz. Ruch 
tram wajowy na linji Nr. 2 uległ przerwie o tyle, 
że wozy dochodzą z Parku  Krakowskiego do rogu 
ul. Szewskiej, skąd w racają na stację końcową.

P race około wydobycia pękniętej rury trwały 
przez Cały dzień, a dopiero W nocv miano ją wy­
mienić. Frzy robolach gromadziły się tłumy pubiicz 
ności.

— Ł U P  ZAKOPANY W  ZIEM I, u rg a n i - „ p o
zytury urzędu śledczego wpadły na trop sprawców 
włamania do kaplicy pałacu ks metropolity p r/y  ul. 
Franciszkańskiej. W czasie dochodzeń stwierdzono, 
że złodzieje zakopali w Ziemi ńa polach Krowodrzy; 
Srebrny kielich i srebrną puszkę. Naczynia te po­
licja odkopała i oddała konsystorzowi arcybiskupie­
mu. Sprawcami włamania są znani policji włamy­
wacze, Ulóiych nazw ist a trzyma policja naraJje W to 
jemnicy ze względu na toczące się śledztwo,

— ŚMIERĆ SAMOBÓJCY POD KOŁAMI PO* 
CIĄGU. Dnia 19 bm. o godz. 7‘30 rzucił się pod po­
ciąg koła Płaśzowa Ryżniaczenko Sischel (lat 43) 
rodem ze StaliCza pow. Kaliskiego, handlarz starego 
żelaza i poniósł śmierć na miejscu. Powód nieznany.

— ZAMACH SAMOBÓJCZY. Wczoraj w e z w a n o  
pogotowie ratunkowe na uh Grzegórzecką 1, 97 do 
Ludwika Kromera (lat 65) robotnika, który w ta ­
miarze samobójczym napił się kwasu solnego. Pd 
udzieleniu pierwszej pomocy lekarz dyżurny prze­
wiózł despcrala do szpitala św. Łazarza. PowOdem 
zamachu miały być nieporozumienia rodzinne.

—  WŁAMANIE. Zygmunt Gottlieb właściciel za­
kładu przemysłowego „Zorza" przy ul. św. Krzyża 
i. 7 doniósł do policji, że.w  nocy z J8—1C bm, nie­
znani sprawcy włamali się dó jego zakładu, jednak 
co skradziono zapodać nie może.

— KRADZIEŻE MIESZKANIOWE. Jadwiga DęB 
ska, zam. Szujskiego 1. 4 doniosła do policji, te  do. 
19 om. w godzin: A  wieczornych skradziono Jej 
ze zamkniętego raie.sz ania garderobę damską, war-
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łośai 200 zł. — Abr.tham Horu, kapie*', zatu przy
ul. Rab. Meiselsa 1. 1 zgłosił o krri,dz:>.*ły bielizny 
ze Zamkniętego strychu wartości 300 zł. —• Ilirach 
D ranger. zam. przy ul. św. Agnics/.ki 1. 2 doniósł 
«> kradzieży 2 płaszczy damskich i 1 kołnierza fu­
trzanego z mezumkniętego przedpokoju w artości 
200 zł.

— TAJEMNICZE POSTRZELENIE. Pogotowia 
ratunkowe przewiozło do szpitala wojskowego Jana 
Kowalika, sierżanla 5 pulkli saperów, który wczo­
ra j o godz. 22-ej został postrzelony w ul. Miechow­
skiej przez nieznanego osobnika z rewolweru w udo 
lewej nogi.

 !—0-0 -
— D JA BLIK  DRUKARSKI to najgorszy wróg 

pism a i aulorów! WSzoraj spłatał nam znowu kilka 
złośliwych figlów. M. iii. w  artykule wstępnym mia­
ło  być „spontaniczna ta manifestacja sympatji dla 
Steugera", a nie „sjonislyczna "... Djablik drukarski 
chciał być lepszym jeszcze sjonislą od autora arty­
kułu.

Również djablik drukarski sprawił, że w oświad­
czeniu pots. Rozmarina, dolyczącem funduszów prze­
znaczonych (pirzez rząd na roboty publiczne, kwota 
opiewała 50 miljonów dolarów — zamiast 50 miiljo- 
nów  z ł o t y c h .

— ZEBRANIE TOW ARZYSKIE PALESTRY. 
Komitet urządzający w dniu 27 bm. o godz. 10 wie­
czorem w  Salach Towarzystwa Technicznego przy 
id. Straszewskiego zebranie towarzyskie paleslry, 
inicjowane przez stowarzyszenie kandydatów adwo­
kackich uprasza o zgłaszanie się po zaproszenia do 
kanceiarji adw. D ra Warenh lupta przy ul. Grodz­
kiej 49 w godzinach między 4 a 7 popołudniu.

— „GORDONIAH". Dziś w niedzielę o godz. 7‘30 
wiecz. w sali Merkazu (Krakowska 41) zebranie
Ozłonków z referatem p. Marguliesa n, t. .Nasze
Stanowisko w  partji i  wśród młodzieży'*.

1 ’ • • 11
—  KOLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 

j(rynek gł. A—B, 1. 391. Niedziela 21 bm. o godz. 6 
wiecz. A leksandra Jordaens: W ieczór autorski,
(z reCył. urt. dram. Lud. Sniadeckiej i Wład. Wo- 
tn ika); wtorek, 23 bm. prof. Uniw. D r W itold Wil- 
fcorz: Irracjonalizm  myśi dzisiejszej; środa 24  bm. 
D r Adolf Klęsk; Tajemnica rę l i ludzkiej (z obru -.. 
świetlu.); czwartek, 25 bm. Karol Estreicher:

. ZmieTich kin; sobota. 27 ban. prof. B. Hamel: La
jłemme dans la  liitterature francaisc. P ocł o godz
7 w lecz.________________________________________

% t f a t r u ,  l i t e r a t u r y  i  s z t u k i .

Z operetki
„OD a  DO Z  POD SUKIENKĄ- (rewja).

Zgodnie z tytułem posiada tieść tej nowości zna- 
ttolu, domieszkę pieprżu, głównie w części konfe- 
rencjerew ej, obsługiwanej przez d a w r , niewidzia­
nego p, Ujheliyegu i  Szczepańskiego, a stanowiącej 
ąuów najsłabszy składnik tej i  lak bardzo słabej 
ftswji. W  jej pierwszej połowie dirobniutkie skecze 
•p a rte  Ta folp>»uri popularnych szlagerów wszyst­
kich możliwych operetek, zalecające się tylko bar- 
d z r  barw ną szatą zewnętrzną, pozbawione jednuk 
doWutpu i aKtualnOŚOi, w drugiej Ożywia się nieCo 
tempo w udałej scenie wycieczkowej stolarza z ro ­
dziną z doskonale podchwj Conemi typami w ubio- 
rze, wyglądzie, mchach, w  djalogu z niedoszłym sa­
m obójcą i  parodjl reklamy. Kuplety Ozęścią już m a 
n« nie b a rd u j interesują nawet w ustach p. Hal- 
ntirSkiej, ha.

— Z  TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś 
wu!>juffi na afisz jako 12-te przedstawienie cyklu 
F redry , jego jedna z pierwszych koJnedyj „Przyja- 
•Iele“. Główne role wykonają pp. Kuasocka, Kloń- 
tska, Niewd.iiro.Vicz Rozmafj nOwski, Kułakowski, Do 
Idesław, Letliwa i Wysocki, klóry w ostatnich dniach 
jtbjął rolę po chorym Szymborskim.

— Z TEATRU ŻYDOWSKIEGO. Dziś w  niedzie­
lę, 21 bm. o godz. 330 pop. po raz 2-gi „Kiedy sza­
tan się śmieje", dram at w 3 aktach S. B. Ceny zni- 
ftane. Wieczorem prem jefa „Morfjum", dramat w 4 
aktach B. Hercera. W  rolach głównych artyści tea­
tru  warszawskiego W. I. K. T. pani Ida Kamińska 
•raz  reżyser p. Zygmunt Tuikow .

_  SŁYNNY KW ARTET DREZDEŃSKI wyko­
na dziś w  niedzielę,, 21 bm. na IX. koncorcie abona­
mentowym, program, obejmujący kompozycje: De- 
hussy‘ego, Mozarta i Regera. Pozostałe bilcly do na­
bycia od godz. 10—1 l od 5 pop. przy kasie Starego 
Teatru.

— KONCERT OLGI-OŁGINY (MATW ALT) od­
będzie się we wtorek 23 bm. w sali Starego Teatru. 
W  programie prócz aryj operowych są pieśni hi­
szpańskie, francuskie, kronckie i polskie, które ar- 
łS H a wykona W właściwych im jeżykach.

_  W IECZÓR NOWEL I  GROTESEK ALEKS. 
JORDAENS, odbędzie się dziś w niedzielę 21 lu te­
go o godzinie C wiecz. w Kollegium Wykładów Nau­
kowych, Rynek 39. P rogram : .Nieporozumienie'*,
„Tajemniczy samolot"; recytacja p. Władysława Wo 
żnika art. dram. Teatru im. J. Słowackiego, „Spoj­
rzenie wieczności", „Mój wielbiciel", „Smutny pan" 
recytacja p. Ludwiki ŚniadeCkiej art. dram. Teatru 
im. J. Słowackiego.

— XXIV, KONCERT ZW IĄZKU MUZYCZNO 
PEDAGOGICZNEGO odbędzie się we wtorek dnia 
23 bm. o godz. 7'30 wieczorem w  Sali Instytutu 
Muz. (ul. św. Anny 2). Udział b iorą: panistka Do­
rota Steinowa (Chopin, Saint Saens, Liszt); śpie­
waczka art. op. M arja Chmielowa (Puccini, Ma»ca- 
gni, Lipski, Moniuszko) cz.eiistn Ferdynand Maca- 
lik (Mendelsohn). Akoinpanjują pp. ALłamowicz 
Maycrowa i Marja Wolska.

R E P E R T U A R Y  T E A T R Ó W  K R A K O W SK IC H  
t e a t r  m i e j s k i  im . j . s ł o w a c k i e g o

Niedziela: pop. .Pocałunek Kopciuszka"; wiecz. 
„Przyjaciele".

Poniedziałek: „Przyjaciele".
OPERETKA

Niedziela: pop. „Tylko dla dorosłych" i „To, o 
Czem dorośli jeszcze nie wiedzą"; Wiecz. , Od A do 
Z pod sukienką".

Poniedziałek: „Od A do Z pod sukienką".

BAGATELA
Niedziela: pop. .Dziewczyna z zapałkami*; wiecz. 

..Maszyna parowa".
Poniedziałek: „Maszyua parowa".

TEATR ŻYDOWSKI. UL. BOCHEŃSKA
Niedziela; pop. „Kiedy szatan się śmieje"; Wiecz. 

„Morfium".

Wesoły kicik
Na raty.

— Ile kosztuje ten kapelusz? —  Pyia zachwycona 
dama.

— 50 złotych, proszę pani — odpowiada kupco­
wa.

— A jeśli go  wezmę na raty? — Pyta dam a tro­
chę nieśmiała.

— To będz‘e kosztował 75 złotych, 50 złotych za­
raz a po 5 złotych co tydzień.

W  knbare< le_
-— T a  śpiewa nieźle, aie w jej Wieku nie powinno 

się już występować w kabarecie. —
— Dlaczego? Za czasów jej młodości nie było 

przecie jeSzCze kabaretów.

Porządek mu^l być.
P rofesor Pękalski, dyrektor liceum, Bardzo ba­

czy na porządek. Na poranne nabożeństwa muszą 
uczennice wchodzić wedle alfabetu, tak samo mu 
szą siedzieć w ławkach i Wychodzić ze Szkoły do 
domu. Przed W ielkanocą rozpuszcza profesor P ę­
kalski pierwsza klasę i kończy mową pożegnalną 
temi słowy: „... a  teraz idźcie z Bogiem, ale po po­
rządku Wedle ławek".

NADESŁANE.
Z* ru b ryk ą  tą  r .d a k c ja  n la  odpow iada

WIELKA PUR1M0WA ZABAWA 
TANECZNA

odbędą ie się w sobotę, dnia *27 lutego br.
w  salach restauracji HOTELU ROYAL 

Doborowa o r l ’ tra z  jozz-bandn. —  Liczne 
niespodzianki. -— Urozmaicony program. 

Strój wieczorowy. — Kostjumy mile widziane, 
kocittek o gedz. 9-tej wieczór.

Tcetr Zydewcki przy ul; Eccfcoi sktuJ L. 7.
______________ Pyr. A. KOMPAMEj EC.________ ■

J e s z c z o  3  g e i c i n m  w y s tę p y  znanych artystów
IDY Kit MINUCIE J
(córki E. R. Kamińskiej)

i  Z Y G M U N T A  T U R K O I L A
prem. i reżys. teatru W. 1, K. T. w  Warszawie.

W niedzielę, dnia 21-ge lntego br. o godz 3'30 popoł.

Kiedy szatan s"e imieje
dramat w * aktach S. B.

•  godz. 8 wieczór

Morfjuiift
dr; mat w 4 aktach Herci a.

B llłtr  prrp7 cały dz>ń do rs łw ri"  rwzv Vas5e Ipatrn

R F F u k l  GAR KIN .siij ó :
KINO MUZF.UM; „Wiiuś kombinator i bestjw 

filmowe. Komydja w (i-ciu aktach. „PerCy sprzeda* 
ny", komedju w 2 aktach z .limem i Jackiem. 

NOWOŚCI: „Upiór W Operze*.
UCIECHA: .Z pamiętników Buster K*atv®fc‘* 
WANDA: „Król Paryża".
REDUTA: ,Co to jest miłość?"
SZTUKA: „Yariele".
PROMIEŃ: „O czem się nie mówi".

Z sali sidowsl.
ECHA ZAJŚĆ LISTOPADOW YCH 

Zam iast 2 lat — 3 miesiące więziciJa 
/ W czoraj w sądzie okręgowym karnym w Krasi' 
kotwie toczyła się ponowna rozprawa przeciwko W a* 
wrzyńcowi Ornatowi, b. konduktorowi tram w ajow e­
mu, oskarżonemu o to, że w dniu G listopada 1923 
roku stojącego na warcie żołnierza namawiał do Ha* 
ruszenia zaprzysiężonej wierności. W edług zezna* 
Ilia pewnego świadka, W chwili gdy uum  był ze* 
brany w liczbie około 200 osób koło odw adlu, ja* 
kiś nieznany mężczyzna miał się odezwać do żoł* 
nierza alarmowego: „wkrótce was zmienimy i odda* 
cie nam od wach, tylko, żebyście do nas nie str*#* 
lali". Na to żołnierz ów odpowiedział: „Go będzie*1 
my teraz o tem mówić". Do rozmowy tej wmieszał 
się obwiniony Ornat i rzeki' ..Głupi byłby, żei)^ 
strzelał, Czy mu to iak dobrze przy Wojsku?" i id* 
Zawezwany ów świadek do rozprawy stwierdził, Ż« 
słowa Ornata wypowiedziane były W celu odcaągnsę* 
cia żołnierzy nd obowiązku; obwiniony Ornat zfti 
przeczył, jakoby słowa te wypowiedfcbrt. przyznał Je* 
duak, że był w owym czasie przed odtWachem. |

Za len czyn odpowiadał ju t  raz O rnat przed SS* 
dem w dniu 14 października 1924 r, i skazany iw* 
stał na dwa lata ciężkiego więzienia. W skutek je* 
dnak zażalenia nieważności, wniesionego prz<=z obrońi 
cę. Sąd Najwyższy w W arszawie wyrok powyższy) 
zniósł i polecił rozpisać nową rozprawę, k tóra od* 
była się w dniu wczorajszym przed trybunałem 
w sądzie krakowskim.

Trybunał .po przeprowadzonej rozprawie uznał 
O rnata winnym zarzuconej mu zbrodni i Zasądsll 
go na 3 miesiące więzienia.

Przewodniczył sso. Dr Kaczmarski, wotOWsE 
sso. Droździkowski i sso. Sośnicki, oskarżał prok. 
Michałowski, bronił adw. Dr Ringtjlheim.

Z giełdy
Dolar obniżył się nieco na skutek wiadomości 4 

uzyskaniu we Włoszech pożyczki 10 miljonów d la­
rów. Gdy wczoraj wieczorem osiągnął dolar w Kra* 
kuwie W obrotach nieoficjalnycn już kurs 8.40, lot. 
dziś obniżył się do 8.15.

• lalia  warszawska
Olctda w arsiaw Jka i  dnia SO k. w . (PAT)

W a lk ly t  B a lg ja  Boiaadja 2 1 *  Londyn -4 < d
Nowy Jork 8 n3, Fary i  28'7fe, Praga 23 77, Szwąięatja 
16471. Wiedeń 113 02, Włochy 3F24

A k c je  i  Bank Małapolski Kraków —*— Bank Pr**" 
myślowy Lw.Vw 0.13, Bank Zw. Sp. Zar. Posaań 4*2, 
Pula 0 39, Wild Cegielski 7'4*, Parowory 0*20 , a- 
w iticie 710. Zeglaga C *2, Falska nafta # 42, SUa i - w:a* 
tłe t  .7, CbińieMw # 20 btarackewic* * #4 Pociak 0 89, 
Żieliuiłwzki 1**60, Zyiaddw 7S0 thodeiOw i # . -

la p ta ry  aaA ałnanai £«/• ^ i j d k i  rsjj- 
na 431/z, Ł«/s y « ty » k a  keaw w sjjn* i«u,p*ly«alu 
larowa w doi. Oh —, w zi«ty«h 474*3#, p« tyeahn 

jawa 12# f
Giełda suryd M i

Zurych, 20. 2 PAT. P aryż 18.55. Londyn 25 U. % 
Nowy Jo rk  5.19.2, Belgja 23.60, W łochy 20.87, Hl* 
szpanja 73.15 Holandja 208.10, Berlin 1.23.6, Wie* 
deń 73.10, Sztokholm 139, Sofja 3.70, P raga 15.37.5, 
Budapeszt 0.72.5, b ia łogród  9.12.5, Ateny 7.35. Kon­
stantynopol 2.75, Bukareszt 2.25, Helsingfora 13.07, 
Tendencja spokojna.

Giełda iepdyfcsKa
Londyn, 20. 2 PAT. Nowy Jork 4.86 3/8, HoJaB- 

dja 12.0.4, F rancja 136.20 Belgja 106.97.5, Wioclyl 
120.95, Niemcy 20.42.5, SzwajCarja 25.26 1/4, D ar ja  
18.73.5, Szwecja 18.17 1/4, Helsingfors 193.25, Pra* 
ga 164.18.

Giełda paryska
Puryż, 20. 2 PAT. Londyn 136.25, Nowy Jorki 

28.01, Belgja 127.25, Hi szpanja 395, Włochy 1L2.60j 
Szwajcarja 539, Holandja 1122, Danja 727, Nor w  
g j i  588, Szwecja 750, Rum unja 12, Niemcy 666. 

c Is ld i  zb o ie w a .
Poznań, dnia 19 b. m. (PAT) Zyto i#*75—20*75.-^ 

Pszenica 3 >*Ł0—35 60. — Jęczmień 19*00- 20*00, 
Jęczmień wyboros.y 21.00—2300. — Owies 19*/5—20’?®' 
Mąka żytnia 700/o 31*75—32 7R. Mąka żymia W** 
i3  25—24 25. — ł  ąt-.a pszenna 67Vo 63'łO—55*60. *7
f l ln o K ir  ł i f ł r i l f t  1 „1 f  *KA  H łł-n K tt n n n n r ll lf l  1
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w rezie rozstrzenia Rady Ligi
Usk®a'fe fceisrPsli zagranicznej Reichstagu.

(Telegram własny „Nowego Dziennika")

Na dz.tstejszem posiedz?-IV i ’in. 19 2. (T) Nu ,u 
ni u komisji zagranicznej Reichstagu po j l u ż  
szem przemówieniu Stres.emanna ucliwaiono 
wszystkimi ‘ glosami prreciw  glosom kom uni-  
slycznym i „Yo>kis<he“ autom atycznie  odwo­

łać przystąpienie"Nirmieę <io Li^i* narodów na 
wypadek, gdyby ■ nastąpiło * rozszerzenie Rady 
Ligi przez, przy -.topienie do niej którego kol- 
w*ek z państw .

Fraicfa nadal popiera Polskę

T E L E G R A M Y
Benesz do Wiednia

Praga, 19 2 (D) Minister spraw  z.agr. dr 
Benesz przy ją ł zaproszenie rządu austrjackie- 
go i przybędzie do W iednia z okazji podpisa­
nia austrjacko-czechosłowackiego trak la iu  a r­
bitrażowego. —

Układ franccsko-Łnrecki
! Londyn. 19 2 (D) Donoszą z Konslanlyno- 
|w la: Zaw arty dzisiaj został układ o neutralno 
Aci między de Jeuvenclem a Turcją, bardzo 
korzystny ' dla Turcji, ze względu na zmianę 
granic. Stacja kolejowa Payas, i miasto z oko 
łicznem* miejscowościami nadto część linji j 
bagdadzkiej, które dotychczas stanowiły gia- 
jiicę, m ają się stać terylorjum  lurcckiem.

hgluti o Metie« n i  ntti
'Ateny, 19. 2 PAT. Pogłoski o buncie svc flocie 

greckiej są zupełnie nieuzasadnione. Prezydent mi­
nistrów  Pnngalos udaje się pojutrze na pokładzie 
torpedowca do Salonik, aby wziąć udział w uroczy­
stości położenia kamienia węgielnego pod prace 
kanalizacyjne. Prezydentowi w podróży towar/.} s/yć 
bedze dywizja okrętowa. -

iiUitiig men la M g  !
(b ęiefonem od naszego korespordrifta)

W arszawa, 20 2. (Ln) Sąd apelacyjny w J 
W  inie rozpatrywał dziś sprawę b. przodowni ;» 
ka  policji pańslwowej Aluraszki, skazanego i 
przez sąJ za zabójstwo Wieczorkiewicza i Ra- i 
gińskiego na 2 lata i 0 miesięcy domu popia- I 
wy. Na skutek skargi apelacyjnej sprawa zo- i 
stała jeszcze raz rozpatrzona. Sąd apelacyjny j 
zatwierdził wyrok sądu okręgowego.

Złoty w t Wiedniu
(Telefonem od naszego korespondenta)

Wiedeń, 20. 2 (D) Kurs złolego poprawi! się dziś 
tak  na giełdzie tutejszej jak i w Berlinie. Poprawa 
kursu Wynosiła 4 procent. W stosunku do dolara 
SłJHriłWtego wynosi 7.90--8.

Kronika talagraficzna
•— (D) Od 4-rcch d n i bawi we Wiedniu incognito 

były król bułgarski Ferdynand w sprawach pry­
watnych.

— (D) W Rosji poi. wybuchła choroba świączki. 
IZaraza ogarnęła Szczególnie miasto ukraińskie Sta­
lin, gdzie zanotowano dotychczas 92 wypadki tej 
choroby.

— (D) Z Nowego Jorku donoszą: W czo ra j' od- 
CZuto trzęsienie zićmi w okolicy Santa B arbara i 
[VenlErs na linji na południe aż do Santa Zuzanna. 
'Budynki gwałtownie się trzęsły nie doniesiono je­
dnak o żadnych uszkodzeniach.

— W konflikcie między artystam i wiedeńskich 
te itrowi państwowych a zarządem tychże teatrów na­
stąpiło porozumienie. Znaczna część żądań arty ­
stów  została uwzględniona. Dyrektor Burgteatru 
Uerterich podał się do dymisji.
i — (Ln). Premjer Skrzyński przy ją ł dziś min. 
upraw wewn. RaCzkiewiCza i b. wojewodę krakow ­
skiego Gałeckiego.

— (Ln). Kierownikiem departam entu nstawodaW- 
czego przy min. sprawiedliwości mianowany został 
!p. Dr Dbałowski. sędzia sądn najwyższego.

—■•(Ln). Pism o p. Prezydenta Rzeczypospolitej od 
czjtin©  na wozorajszem posiedzeniu Racy m ini­
strów  zawiera jeszcze pytanie: jakie dokumenty i 
a l ta  prezydzut może podpisywać z k on trasy gil: tą 
tylko m inistra wojny i bez kontrasygnaty prezesa 
Rady ministrów.
i — (Ln) P. Panafieu ustępuje ze stanowiska arh- 
basadora F rancji i opuszcza W arszawę 28 lutego 
ibi. Nuwy am basador p. Larocie przybywa do W ar- 
■iłzaw y 7 marca.
i — (D) Od przeszło 1'okn trw ające rokowania han 
kilowe austrjacko węgierskie zostały pomyślnie ukoń 
czonc.
i (T) Reichsłagprzyjął w 3 czytaniu układ han­
dlowy francusko niemiecki.

(D) Donoszą z Aten, że były prem jer Kafandaris 
został wywieziony z szeregiem aresztowanych osób 
Da wyspę Santoria

— (L) W  Londynie odbędzie się konferencja 
W sprawie czasu pracy w której wezmą udział de­
legaci robotników niemieckich, włoskich, belgij­
skich, francuskich i angielskich.
1 — (D) W północnych Chinach zauważono ponow- 
&* ruchy wojsk. Zaao&i Iiv tu walki

Wiedeń 19. 2 PAT. N. F r. PreSse donosi z P a ­
ryża: Na wczorajszej wizycie am basadora n-icmieC- 
kiego von Ilocscha u Brianda okazało się, żę .rząd  
francust.0 zamierza nadali popierać Polskę w jej

Wiedeń, 19 2. (D) Donoszą z Bukaresztu: 
SIchać, że dwór rum uński stara się ze wzglę 
du na obecną sytuacje w kraju do pojednania 
z byłym  następcą Ironu Karolem. Jeżeli poje-

— Prezydent Coolidge, który z powodu przezię­
bienia leżał przez parę dni w łóżku, objął dziś pu- 
połudi iu z powrotem ur -.ędoWanie

— Na podstawie rozprawy sądowej, odbytej przed 
sądem nowojorskim wydano lady Catłlart pozwole­
nie na przyjazzd do Stanów Zjednoczonych. Komi­
sa rz  im igraeyjny otrzymał polecenie wysłania lady 
Cathart do Nowego Jorku.

Odpowiedzi rodakcli.
SJO N ISTł.: Adres poda Panu redakcja „La Tri- 

bune Jw ve“ P aryż 280 Blvd. Raspail.
TSURB: Lepsze, ale jeszcze nie. Zresztą nłe Wszy 

stkie tematy są dla nas.
R. J .  W  MSZANIE: Prosimy wpłacić na nasze 

konto PKO. K raków  400.630.

dążeniach do uzyskania stałego r.;>j«ca w Ra/Ad# 
Ligi. Urzędowo dementują dzisiaj wiadomość, jako­
by w stanowisku rządu francuskiego miała nastą­
pić zmiana w lej sprawie.

1 1 i. m m  W
dnanie przyjdzie do skutku, wówczas IrrSl 
przyjmie do wiadomości cofnięcie rezygnacji 
Katola i pozwoli na powrót Karola do Bnka-

W arszawa, 20 2. (Ln) „Dziennik Ustaw Pań 
stwa“ z dnia 17 lutego zamieszcza rozporzą­
dzenie min. skarbu o przyznaniu ulg celnych 
dla m ac sprowadzonych z Palestyny na pod­
stawie świadcetw pochodzenia Ulga celnt wy­
nosi 40 procent cła normalnego. Rozporządze­
nie weszło w ż\c ie  z dniem  ogłoszenia tj 
z dniem 17 lutego i obowiązuje do 15 marca.

i i p M i i t i e  S n ;  D z lin ik

reszlu.

W arszawa, 20 2 (Ln) W róciła do W arsza 
wy kom isja wysiana przez min. spraw irdh- j 
wości i m>n. spraw • wewn. do Kalisza w oso­
bach prokura lora sądu okr. Hucbnera j inspe 
klora departam entu bezpieczeństwa p. Macz- 
kiewicza. W ym ienieni delegaci przeprowadzić 
dochodzenia w sprawie znanych wypadków 
kaliskich. —

Min. spraw wewn. Raczldewicz po zazna;o

(Telefonem od naszego korespondenta)
ciwko obu zawieszonym oficerom policyjnym  
przeprowadzone będą dochodzenia dyscyplin 
narne. .. . ------

Echa zajść w czasie pogrzebu 
Rj chi oskiego w Łodzi

W arszawa, 20 2. (Lri) Dziś przyjechał doi 
W arszawy wojewoda łódzki p. Darowsld ce-

m ieniu się z wynikiem  dochodzeń polecił gló :. lcm złożenia min. spraw wewn. Raczkiewitto- 
w tem  u komendantowi policji Borzęckiemu za j \vi szczegółowego sprawtadanjia z pnfeUfig>
wiesić w czynnościach kom endanta policji 
państwowej powr. kaliskiego kom. Toczcwskie- 
go oraz konącndarta kom isarjalu policji pań 
stwowej w Kaliszu podkom. Durkalca. Prze-

zajść, które m iały miejsce przed k ilku  dnia­
mi w Lodzi w czasie pogrzebu śp. RychHń- 
skiego. Z J  i ^  1,. ‘

Mlecz tennisowy Europa — Ameryka

Zdjęcie nasze przedstawia dwiie mistrzynie Zuz.innę Lenglen i Helenę WilJs przy grze, W  f-jerw szej 
rozgrywce Europa wyszła zwycięsktr z walki.

ilgi ulu la am mała waiaok ii 112. In lii
(Telefonem od naszego korespondenta)
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Dram śmm
UnfTnKrilin n u m e ru  te lefoniczne- 
i  USłURUJiS go, ew en t. z  apara - 
tem . W a ch a to a k , Jó zefa  25

(Ż yd), e tan u  w ol­
nego , dz ia ł ko lo ­

n ia ln y , zna jdzie  p o sad ę  zaraz. 
Z g łoszen ia  B iuro  dzienn ików , 
S ie n n a  12 pod „H andlow iec*

tUlewkarska a z u b /a d e m  260
Złotych , lew o ra m ien n a  950 z ło ­
tych , bardzo  m a ło  u ży w an e  — 
p iaw ie  now e, sp rzed a  okazy jn i*  
S k ład  m a sz y n  „Singer* Z w ierzy­
n ie ck a  6.

n ipu ją  go­
tów ką. Z aw iadom ien ia  

u s tn e  łub  p ise in u e  K rischar, P lac 
N ow y (Ż ydow sk i) 9.

M a s z y n yd0 szycia kup

R E P A R A C J E
wodne ągowe usluile- 

• czaia i t n n i o

L  M E s S E k S
K raków , K a rm elick a  3  

T e ł. 163 .

kilka  u ży w an y ch  ma* 
szy n  w b a id z e  d o b ry m

s tan ie  od z ło tych  40.— bprzeda 
o k azy jn ie  „Singer*, Zw ierzynie
cka (i

ł n t r i l  wy n a ięcia duży  słone- 
LU luL  czny p o k ó j fron tow y  z 
balkonem . N ajchętn ie j n a  p rzed ­
sięb io rstw o . — Z g łoszen ia  pod 
„W ielopole* do Adin. N. Dz.

e

Cl ASI O STRUDLOWE
GALARETKI o w o c o w e

poleca Fabryka „S ID O N IA 11 Kraków, Sziak 5 r.
Przyjmujemy agentów na prow ncję.

Czy odgadniecie!
nie leterja nie p o d ziw

Tak drogie i płfcfl-mn w «;•/. siejsz-. m cza­
sie kain^aruc na uijp.inia i kostjumy 
i™ o. !> ■■ri; damską i poś< ielową,
notd'.’ o ubrania i pluszcze męskie i dam- 

i.oiury watowe zegarki złote, dcm 
skie i męskie, aparaty fotograficzne i inno 
wartościowa przedmioty, możecie u nas 
otizymać zupełnie bezpłatnie.

Mci:::! radnego lyzyka. Niepowodzenie wykluczone. Prosimy nadesłać nam 
prawidłowe rozwiązanie obok umieszczonego zadania, litery należy ułożyć w szersz, 
k t ó r e  q znacza trzy miasta polskie. Wraz z zadaniem prosimy w liście 
podać dokładny adres, oraz załączyć znaczek pocztowy na co otrzyma WP. szcze­
gółowy prospekt i niespodzian ę. Posiadamy dużo listów dziękczynnych.
Przedsiębiorstwo Handlowo „RECORD1*, Łó d t 1, Piotrkow ska 37.

r r

Saanlt -  jMfettw |jf||0 fiO 18 P IfilPO 111. Sroninic -  nistiie tm
SERJP 1.

Płasicza angielskia 35 zł.
Płaszcz* wolourowo 50 i<
Płaszcz* v* lour. z tatrom es n
Płasicza pluszów* 140 n

SERIA II.
Kostjumy angielskia 75 zł.
Kostjumy rypsowo 110 *9
Kostjumy p rzyb r. futrom 190 99

SERJA III.
Sukni* w etn iani 32 zł.

99 u przybrana 80 i i

99 »  rypsow a 56 i i

•• jedwabne nunaBjth iilank. 4 45 S I

SERIA IV.
Kam izelki wotnlano od 12 zł.
Za kloty wołnlan* od 25 • i

Fo u l-O w o ry  od 28 99

ZakEoty jodw abno od 32 99

SERIA V.
Bluzki 1 kasakl wełniono 16 zł.

•tarninowa 5 99
n w era p ma rok. - 1 2 99

•• „  epa*ewo 8 99

•• Jotfwabno 22 99
Bluzki 1 kasakl crop d* parls 24 te

SERIA VI.
Sukni* trykot o w* 29 zł.

otaminowo 18 99

91 woal 40 laine 23 99

99 crop 1 maroc. 28 99

8 99 satynowa franc. 32 99

WILHELM VOGLER
KRAKÓW , ULICA FLO R JAN SKA L. 10.

1 KLEFON 3 4 * 7 .  '

zg u b io n e  zwolnię 
nie w ojskow e na 

nazw isko  M ojżesz B ernste in .
Mielec.

pocztówką lub uetoie. Sóbnmuja, 
K raków , S zero k a  22 U l

BlliiO TnflK „R E K L A M A C JA "
A. Grinber s, fraw. 'aeilrAa 1 1 U  3121.
Sprawdza, załatwia i udziela p o r a d  we wszdlUieh 
sprawach taryfowych, n klamnm jp.yeh i kolejowych.
U w » g z !  Przy j#u.j : chętnie listy - Z O f l  0-0.W* piSU 
i.: c b .i r« . t i::\vti/.anc i n a w e t ża u czdatne nm n jtę . 

ipi-Lwdzeum bezpłatne.

M ij^lim ONfÓW l
w śródmieściu, znajdujące się na I. piętrze, 
a składające się z 3 pokoji, kuchni i przed­
pokoju z eleklr. urządzeniem natychmiast 

tanio do oddania.
Zgłoszenia pod „Mieszkanie* do Ad. N. Dz.;

MLEKO
• M M O I
codziennie św ieże, ptił- 
notłuste z gwarancją tay- 

gieny i czystości dostarczać będziemy 
od 1 marca 1926 r wprost do domów 
w e flaszkach litruwych.
Dla starszych, dzieci I niemowląt I 
Krowy są odpowiednio żywione i pozo­
stają pod stałą obserwacją weterynaiyjną. 

Zgłaszać się pisemnie.
Zarząd Dóbr Prokocim p. Kraków 15

t » M » w w n n m n e < g w g m n n n i m n n e »

Celem obsadzenia wakującej w gminie wyzn, Biała 
posady rabina, kaznoa-uejl I nauczy*.. “ia  ro« 
llg jli rozpisuje izr. gmina wyzn. w Białej (.anuopoi )

KONKURS.
Kandydaci na tę pusadę. posiadający ukudo.u" kto 

wykształcenie, a będący absolwentami aemłnarjdni 
teologicznego lnb autoryzowani prze*, ii autorćrf-rab.- 
nów. biegli w języku polskim i niemieckim W słowie 
i piśmie, w wieka niżej 40 lat, zechcą swe oferty z ory- 
ginalnemi dokumentami, aż do końca mcrca bv skla­
rować do izr. gminy wyzn. w Białej.

Koszta podróży wynagradza się tylko kandydatom, 
na próbę powołanym.

Prezes Izr. Gminy Wyznaniowej: 
D r .  D l F a u a r e lk a n .

Biała, w lutym  1926.

' p e U l a n r y
k m o y  e  i

i r a i r i ^ 4 °

Reklama 
dźwignia handlu!

g m  a m a i i » m w 8 B H K ^ B w ; m w n K a H n i a ^ H i W |

Now a D ru k a rn ia  D zien n iko w a  i
TE-EFCN 279. KRAKOWIE, UL. ORZESZKOWEJ L. 7. TELEFON 279.

r  rzyfmuje wszelkPe zamówienia w zakres dru­
karstwa wchodzące —  w szcztgólncici druki 
bankowe, kupieckie, przemysłowe, reklamo­
we, czasopisma l dzieła wykonując takowe sta­
rannie. szybko i po cenach umiarkowanych.

Red. naczelny Dr, W. Berkeln m n e, -  Red. odpow Zygfryd M s-s. — Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, ■Jrzesikowcj


